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M ło d z ie ż  po lska  u roczyśc ie  
obchodz iła  Ś w ia to w y  D z ień  

M ło d z ie ży
(f) io  bm. w  Ś w ia tow ym  D n iu  

M łodzieży, k tó ry  rokrocznie 
obchodzony jest w  rocznicę po
wstan ia Ś w iatow ej Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej, 
m łodzież polska na w ie lu  aka
demiach i w ieczornicach spot
ka ła  się z m łodzieżą z zagranicy', 
stud iu jącą na wyższych uczel
n iach naszego k ra ju .

Serdecznie w ita li . m łodzi 
przodow nicy pracy z fa b ry k  
i z zakładów  przem ysło
w ych  oraz m łodzież szkolna, 
zgromadzona w  Pom orskim  Do
m u S ztuk i w  Bydgoszczy, swych 
ko legów  z Ch in i  Kore i,

W  im ien iu  bohaterskie j m ło 
dzieży walczącej Kore i, prze
kazał zebranym  bra te rsk ie  po
zdrow ien ia  student D io Jen- 
gun.

„P odz iw iam  Waszą stolicę  ̂ i 
jej wspania łą  rozbudowę —-  m ó
w i ł  D io Jen-gun. — Podziw iam  
rozbudow u jący się w  W a
szym k ra ju  przem ysł. Wszę
dzie w idzę tu  w  Polsce 
szczęśliwą i o fia rną  m ło 
dzież, k tó ra  pracą swą walczy 
o pokój. M łodzież koreańska 
Z głęboką w ia rą  w  zwycięstwo 
w a lczy dziś o swą wolność 
przeciw ko drapieżnym  in te r
w entom  am erykańskim . Wasza 
solidarność w  te j walce o pokój 
je s t dla nas otuchą. •— Otuchą 
d la  nas jest solidarność i  po
parcie całego obozu pokoju, na 
czele którego stoi Zw iązek Ra
dzieck i i  Chorąży P oko ju  — 
Józef S ta lin “ .

P rzem ówienie D io Jen-gun 
przy jm ow ane jes t przez m ło 
dzież n iezw ykle  serdecznie. 
Długo m an ifestu je  ona na cześć 
bohaterskie j a rm ii koreańskiej 
i ochotn ików  chińskich, na cześć 
m iędzynarodowej solidarności 
m łodzieży w  walce o pokój.

Następnie przem awia p rz y j
m owany rów nie  serdecznie 
przedstaw icie l m łodzieży ch iń 
skie j — Sie M on-gan.

„Chociaż m łodzież chińską i 
polską dzie lą  tysiące k ilom e
tró w  — m ów i Sie M on-gan — 
to jednak jesteśmy sobie bardzo 
bliscy, bo łączy nas wspólny 
cel — w a lka  o pokój i  zbudo
wanie lepszego życia“ .

• Spotkanie m łodzieży Bydgo
szczy z młodzieżą zagraniczną 
up łynę ło  w  atmosferze serdecz
nej p rzy jaźn i. Spotkanie za
kończyły  występy zespołu św ie
tlicowego W ojewódzkiego Za
rządu „Służba Polsce“ .

W  Wyższej Szkole Rolniczej 
w  O lsztynie na akademię z oka
z ji Światowego Dnia M łodzie
ży p rzyb y li studenci chińscy.

Na w ieczorn icy w  Zakładach 
Naprawczych W agonów w  O- 
stródzie, w  k tó re j wzię ło udzia ł 
ponad tysiąc m łodych rob o tn i
ków  i m łodzieży szkolnej, go
rąco przyjm ow ano młodego K o 
reańczyka A m ing-sien. W  czasie 
spotkania zebrani m anifestow a
l i  swą przy jaźń dla  bohater
skie j m łodzieży koreańskie j o- 
raz wo lę w a lk i o pokój. (PAP).

W  29 rocznicę rew olucyjnych  
w a lk  robo tn ików  krako w skich

(f) 29 la t  tem u, w  dn iu  6 l i 
stopada 1923 r. p ro le ta r ia t K ra 
kow a zb ro jn ym  wystąp ieniem  
odpow iedzia ł burżuazyjno -  ob- 
szarniczemu rządow i C h je n o -  
P iasta na wprowadzenie sądów 
doraźnych, m ilita ryza c ję  ko le i 
oraz uchwalenie szeregu an ty- 
robotn iczych ustaw. W  czasie 
toczących się w  pam iętne dn i 
lis topada na u licach K rakow a 
k rw a w ych  w a lk , k tó re  b y ły  w y 
razem  rew o lu cy jn e j postawy 
mas ludow ych, od k u l grana to
w e j p o lic ji zginęło 18 rob o tn i
ków , a k ilkudz ies ięc iu  zostało 
ciężko rannych. Na pomoc ro 
bo tn ikom  k rako w sk im  pośpie - 
szyli chłop i z-Chrzanowa, Szcza
kow ej, Krzeszow ic oraz oddzia
ły  robotnicze Zagłębia D ąbrow 
skiego i W ie liczk i.

W  rocznicę wydarzeń lis topa
dowych m ieszkańcy K rakow a 
z łoży li ho łd pam ięci bohater - 
skich robo tn ików , poległych w 
czasie w a lk  w  1923 r. Na cmen
ta rzu  ra k o w ic k im  w okó ł m ogił 
po ległych skup iły  się liczne po
czty sztandarowe, delegacje par 
t i i,  k rako w sk ich  zakładów  p ra 
cy i  organ izacji społecznych.

P rzypom ina jąc dzień 6 lis topa
da 1923 r. przewodniczący ORZZ

W ładys ław  Kozub pow iedzia ł 
m. in .: „Pow stanie k rakow sk ie  
w ybuch ło jako  ogniwo uporczy
w ych i  zażartych w a lk  p ro le 
ta r ia tu  polskiego z rządam i bez
robocia, w yzysku i  te rro ru . 
W alczących rob o tn ików  K ra k o 
wa zagrzewało zwycięstwo Re
w o lu c ji P aździern ikow ej, k tó ra  
m ilion ow ym  masom narodów 
R osji przyn iosła  wolność, szczę
ście, praw o do pracy i  prawo 
do życia. Rew olucyjne w ystąp ie 
nie rob o tn ików  k rakow sk ich , a 
szczególnie ich b ra tan ie  się z 
oddzia łam i w o jsk  w ysłanych 
przez rząd Chjeno -  P iasta w  
celu zduszenia ogniska rew o lu 
c ji, p rzeraziło  burżuazję, u ze 
razem skom prom itow ało  ją  .i 
zadało k łam  głoszonym przez 
nią frazesom o wolności i ró w 
ności człow ieka w  us tro ju  ka
p ita lis tyczn ym “ .

Z głębokim  wzruszeniem  
w spom inał w a lk i rob o tn ików  u - 
czestnik powstania W łady
sław Jod łow ski. P rzy dźw iękach 
M iędzynarodów ki wieńce na 
grobach poległych złożyły dele
gacje K W  PZPR, K M  PZPR, 
kom ite tó w  dzie ln icow ych PZPR, 
przedstaw icie le zakładów  pracy 
K rakow a  i  Now ej H u ty  oraz o r
gan izacji społecznych. (PAP).

N arody E u ropy  so lidaryzu ją  się 
z w alką na rodu  n iem ieckiego 

o pokojowe zjednoczenie N iem iec
Dalsze obrady międzynarodowej konferencji w Berlinie

(f) BERLIN (PAP). W niedzielę 9 bm. kontynuowała obra
dy międzynarodowa konferencja w sprawie pokojowego roz
wiązania problemu niemieckiego.

Na posiedzeniu porannym , I w ó j k ra ju ,: wskrzesza faszyzm i 
pod przewodnictw em  delegata j m ilita ryzm .
W łoch posła rio parlam entu j W ilh e lm  Elfes podkreś lił z u - 
Giuseppo N ittiego, toczyła się i znaniem in ic ja tyw ę  rządu
dyskusja nad referatem  Jean 
M arie  Domenach, wydaw cy 
francuskiego pisma ka to lick ie 
go „E s p r it“ .

Jako pierwsza zabrała głos 
dr M aria  Fassbinder, profesor 
Akadem ii Pedagogicznej w 
Bonn, w yb itna  działaczka kato
licka  z N iem iec zachodnich. Do

ZSRR w  spraw ie zwołania kon
fe renc ji czterech m ocarstw  oraz 
w y s iłk i rządu i Izby Ludow ej 
NRD w  spraw ie porozum ienia 
się N iem ców pomiędzy sobą. 
Kończąc swe przem ówienie E l
fes apelowa! do mocarsty/ za
chodnich, by nie przechodziły 
do porządku nad radzieckim i

lic łv cX  /-* ic.um.l_ ktLlłU D HILlli i—'  \  J  \ , • i
konała ona analizy układów  i propozycjam i w  spraw ie zwoła- 
pedpisanych w  Bonn i Paryżu, kon fe ren c ji czterech, 
stw ierdzając że ich rea lizacja i Uczestnicy kon fe renc ji pow i- 
w yrządziłaby ogromne szkody I ow acyjn ie  wcl o zą ego 
narodow i niem ieckiem u i caiej i trybunę  b. kancle iza zeszy r. 
Europie. N iem cy zachodnie zo- | Jozefa W irtha , k to iy  w os a ,- 
sta łyby przekształcone w  kolo- j czasach występował z ca-
nię trzech m ocarstw  a lianckich  j *3, energią za pokojow ym  io z - 
i oderwane od Niemiec wschód- i w iązaniem  problem u n .em.ee- 
nich. Jasne jest -  podkreśliła i kiego, przeciwko układom  za- 

■ w a rtym  w  Bonn i Paryżu.prof. Fassbinder — że zwiększy
łoby to niebezpieczeństwo w o j
ny. N ie tędy zatem prowadzi 
droga do pokoju, wolności i 
zjednoczenia Niemiec. Hasło na
sze b rzm i: „Poprzez jedność do 
pt ko.ju, poprzez pokój do w o l
ności, poprzez wolność do zgo
dy ze w szystk im i narodam i“ . 
Obecni po w ita li le słowa hucz
nym i oklaskam i.

Rozbicie Niemiec wzmaga 
niebezpieczeństwo nowej 

wojny
Z kole i przem aw iał sekretarz 

b ry ty js k ie j organ izacji pokojo
wej „Peace Pledge U n ion “ 
S tua rt M orris . S tw ie rdz ił on, że 
rozbicie N iem iec wzmaga nie-

w  lio n n  i 
(Przemówienie dr. W ir tha  po
dajemy na str. 2).

Układy z Bonn i Paryża 
zagrażają pokojowi

R ektor berlińskiego u n iw e r
sytetu im . H um boldta znany 
p ra w n ik  pro f. d r Neye podkre
ś lił, że „u k ła d  ogólny“  i uk ład 
pa rysk i pozostają w  oczyw iste j 
sprzeczności z prawem  m iędzy
narodowym . M ówca zacytował 
m. in. postanowienia K a rty  Na 
rodów  Zjednoczonych, pogw ał
cone w sku tek zawarcia tych u - 
k ładów , a dale j potępił ostro 
p ró by  zakwestionowania u k ła 
du poczdamskiego przez au to 
rów  um ów zaw artych w  Bonn 
i Paryżu. U k ład  poczdamski

bezpieczeństwo nowej w o jn y  j podkreś lił mówca — ma na ce- 
nrnr.i nn rikreś lił że naród nie- 1 j u zapewnienie trw ałego bezoraz ' podkreślił, że ' naród nie
m iecki ma prawo do trak ta tu  

i pokojowego i do suwerennego 
j rządu powołanego w  drodze w o ł- 
| nych w yborów .

Następnie przem aw ia ł znany 
i chrześcijański działacz zw iąz
kow y, b. bu rm is trz  m iasta 
Muenchen — G ladbach W il
helm  Elfes. W ystąp ił on gorą
co n ii rzecz porozum ienia m ię
dzy N iem cam i ze wschodu i  za
chodu. O dpow iedzia ln i i  od
ważni N iem cy z obu stron Ła 
by —- pow iedzia ł m. in. Elfes -— 
pow inn i przełamać dzielącą ich 
zaporę i zejść się na wspólne o- 
brady, dając p rzyk ład  swej do
b re j w o li.

M ówca potęp ił p o litykę  mo
carstw  zachodnich w  sprawie 
N iem iec, stw ierdzając, że u tru 
dnia oną dem okra tyczny roz-

pieczeństwa 'w szystk ich  naro
dów Europy. Toteż leży on za
rów no w  interesie N iem iec ja k  
i w  interesie ich sąsiadów. N a
tom iast uk ład y  z Bonn i. P a ry 
ża stw arza ją  znów w  N iem 
czech zachodnich źródła im pe
ria lizm u  i szowinizmu. U k łady 
te wym ierzone są nie tylko* 
przeciw ko jedności Niemiec, 
lecz rów nież przeciw  pokojow i 
całej Europy. Zagrażają one nie 
ty lk o  narodom  Wschodu, lecz 
rów nież narodom! Zachodu. 
Wobec tego nie dopuszczenie do 
ra ty f ik a c ji tych uk ładów  leży w 
in teresie N iem iec i wszystkich 
narodów  sąsiadujących z N iem 
cami.

W  im ien iu  norweskich prze
c iw n ikó w  re m ilita ryza c ji N ie
m iec zachodnich pow ita ła  ser-

| dęcznie konferencję delegatka 
j norweska Schlocht. Podkre

ś liła  ona wzm aganie się 
: oporu przeciwko re m ilita ry -  
! zacji N iem iec zachodnich w  

je j k ra ju  i w  innych pań- 
! stwach skandynawskich. Na 
i 15 i 16 listopada zwołana zo- 
; stała do Oslo konferencja po
kojowa robotn ików  skandynaw- 

; skich. na k tó re j problem Nie- 
] mieć będzie najważniejszym  
1 przedmiotem obrad.I O potęgującym się oporze na- 
I rodu francuskiego, w  szczegól- 
I ności francuskie j klasy robo tn i
czej, przeciwko układom  z Bonn 
i Paryża oraz przeciw  re m ilita - 

! ryzacji Niemiec zachodnich pod 
k ie row n ic tw em  generałów h i- 

> tlerow skich m ów ił delegat CGT 
; Gaston Monmousseau. F rancu- 
| ska klasa j-obotnicza — pod- 
| k re ś lił mówca — nie chce żad- 
i nej w o jny, a przede wszystkim  
i w o jny  przeciwko Z w iązkow i 
i Radzieckiemu, a lbow iem  Zw ią- I zek Radziecki jest w ie lk im  
; wzorem dla francusk ie j klasy 
robotniczej i on to w łaśnie u ra
tow a ł F ranc ję  od ja rzm a fa 
szyzmu.

Na n iedzie lnym  posiedzeniu 
popołudniowym  przewodniezjd 
obradom członek delegacji po l
skie j ksiądz Eugeniusz Dą
browski. Jako pierwszy prze
m aw ia ł przewodniczący delega- 

| c ji N iem ieckie j R epub lik i De- 
| m okratycznej, przewodniczący 
: Izby Ludow ej NRD, Johannes 
; D ieckm ann. (Przemówienie na 
| stronie 2).

Ksiądz ka to lick i d r Johannes 
! Ude z A u s tr ii sk ie row ał do 
I wszystkich chrześcijan i wszy- 
! stkich ludzi dobrej w o li gorący 
apel. by pracow ali niezmordo- 

I wanie na rzecz przy jaźn i m ię- 
| dzy narodami i na rzecz poko 
ju . Mówca, k tó ry  za czasów h i- 

j tle row skich  b.yi prześ^idowany 
! za swą działalność pokojową.
! w y ra z ił mocne przekonanie, że 
\ problem n iem iecki może być 
i rozwiązany na drodze pokojo- 
! wej. Podkreśli! on. że również 
A ustria  nie pow inna przyłąp.ać 

I się do żadnych paktów  wpjsko- 
I w ych s i lą c y c h  zagładzie ludzi.
| Z kolei w yg ios ii przem ówie
nie Jarosław  Iwaszkiew icz z ra- 

j m ien ia delegacji po lsk ie j (prze- 
j mówien ie to podajemy na 
str. 2).

Przemówienie 
pastora Nicmoełlera

Następnie zabrał głos pastor 
N iem oeller, głowa kościoła 
ewangelickiego w  Hesji, pow i-

lany serdecznie przez uczestni
ków konferencji. M usim y — 
powiedział pastor N iem oeller •— 
uczynić wszystko co jest w  na
szej mocy. aby przeszkodzić ra 
ty fik a c ji „uk ładu  ogólnego“  i  . 
umowy paryskie j.

M usim y przeszkodzić włącze
niu  Niemiec zachodnich do 
,W pó inoty .E u ro p e jsk ie j“ , a l
bowiem  oznacza to wzmożenie , 
wyścig:' zbrojeń i zagrożenie po- ! 
ko iu  M usim y też przeszkodzić i 
u tw orzen iu  „a rm ii eu rope jsk ie j“ , 
ponieważ potęguje to napięcie j 
sy tuac ji św iatowej.

Mówca apelował do czterech i 
w ie lk ich  m ocarstw , by porożu- j 
m ia ły  się w spraw ie zjednoczę - | 
nia N iem iec i zawarcia tra k ta - | 
tu pokojowego.

Delegatka be lg ijska Isabelie i 
B lum e przyłączyła  sie do p ro - : 
pozycji D ieckm anna i W irtha . j 
W yraziła  ona radość z powodu 
zgodności m iedzy poglądami | 
delegatów n iem ieckich i przed
s taw ic ie li sąsiadów N iem iec na 
m ożliwości pokojowego rozw ią 
zania problem u niemieckiego. 
Przede wszystk im  chodzi o to  — i 
oświadczyła m ów czyni — by j 
zmobilizować nasze narody dla j 
doprowadzenia do kon fe ren c ji j 
czterech w ie lk ich  m ocarstw  w  i 
spraw ie Niemiec.

Delegat czechosłowacki Z up- j 
ka. działacz zw iązkow y, zapew
n ił zebranych, że czeskie i sło- i 
wackie masy pracujące stoją ; 
po stronie narodu niem ieckiego 
w  jego walce p iedność i nieza
wisłość. M ówca s tw ie rdz ił, że 
„u k ła d  ogólny“  i tzw. „E u ro p e j
ska W spólnota O bronna“  to ru - ; 
ią drogę do wskrzeszenia reak- , 
cyjnego m ilita ryzm u  n iem iec- j 
kiego. Masy pracujące Czecho
słow acji. k tó re  doznały n iew y- , 
m ownych cierpień pod okupa- . 
cia h itle row ska , popiera ją  ja k  j 
najenerg iczn ie j propozycje rzą- ; 
du ZSRR w spraw ie zwołan ia j 
kon fe renc ji czterech m ocarstw  | 
dla pokojowego uregu low ania ; 
problem u Niemiec.

Na zakończenie drugiego dnia 
kon fe renc ji p rzem aw ia ł jeden z 
zachodnio -  be rlińsk ich  bezpar
ty jnych  działaczy zw iązkow ych. 
W vraz ił on głęboką w ia rę  w  j 
zwycięstwo sprawy pokoju, oraz | 
wezwał delegatów, by nie usta- j 
w a li w  w ys iłkach  na rzecz po- I 
kójowego zjednoczenia . N iem iec | 
i Berlina .

Na tym  obrady odroczono do 
poniedziałku.

Miesiąc pog łęb ien ia  p r z y j  źn i  polsko-radzieckie j

Goście radz ieccy  w śród  lite ra tó w  
ko m p o zy to ró w  i d z ie n n ik a rz y

pols
(f) Dnia 10 bm. w  C entra l

nym  K lub ie  Towarzystw a P rzy
jaźni Polsko - Radzieckie j w 
W arszawie odbyło się spotkanie j 
delegatów Wszechzwiązkowego j 
Towarzystw a Łączności K u ltu -  j 
ra lne j z Zagranicą oraz przed- j 
staw ic ie li zespołu Teatru im. j 
Mossowieta z lite ra tam i, kom 
pozytoram i i dziennikarzam i 
po lskim i.

Po pow itan iu  gości przez se
kretarza Zarządu Głównego 
TPPR P iotrowskiego, głos za
bra ł znakom ity pisarz radziecki 
A. Surkow. W gorących, serde
cznych słowach w yra z ił on ra 
dość z tego. że w raz ze swym i 
towarzyszam i m ia ł możność spę
dzić w  b ra tn ie j Polsce n a jw ię k 
sze dla ludzi radzieckich św ię
to — rocznicę W ie lk ie j Socja
lis tycznej Rew olucji Październi
kow ej. Mówca w y ra z ił nadzie
ję. że trw a jący  obecnie Miesiąc 
pogłębienia p rzy jaźn i polsko - 
radzieckie j przyczyni się jeszcze 
bardzie j do wzajemnego pozna
nia k u ltu ry  obu bra tn ich  na
rodów.

N iezw ykle  gorąco przy jm o
w a li zebrani słowa mówcy, na
gradzając je w ie lo k ro tn ie  ser
decznymi oklaskam i.

W  im ien iu  gospodarzy spot
kan ia p rzem ów ili: przedstaw i
cie l Zw iązku L ite ra tó w  P o l
skich, poeta •—- M ieczysław Ja
strun i prezes Zw iązku Kom po
zytorów  Polskich — Tadeusz 
Szeligowski.

W  drug ie j części spotkania 
w ys tą p ili artyści Teatru im. 
Mossowieta. W im ien iu  zespołu 
p rzem ów ił do zebranych zasłu
żony artysta BSRR reżyser A. 
Szabs, k tó ry  nakreś lił pokrótce 
h is to rię  zespołu oraz przedsta-

Szkndy wskutek 
i deszczów

(f) W dniu 9 bm. nad Polską 
panował n iż barom etryczny, 
k tó ry  spowodował duże opady 
deszczu ze śniegiem. Jednocze
śnie z k ie run ków  zachodnich 
w ia ły  silne w ia try , których 
szybkość często przekraczała 20 
m e trów  na sekundę.

W yją tkow o  złe w a ru n k i atm o
sferyczne spowodowały różne 
szkody, m. in. u trudn ien ia  ko
m un ikacy jne , p rze rw y w  połą-

k k*
w ił zebranym  w yb itnych  a rty 
stów  radzieckich. Goście w ys tą 
p i l i  m. in. z fragm entam i sztuk 
„Ożenek“ . Gogola, „Ś w it nad 
M oskw ą“ Surowa, „i? iękny męż
czyzna“  Ostrowskiego oraz z hu 
m oreskam i Czechowa. (PAP)

Spotkanie przedstawicieli 
WOKS z nauczycielstwem

(f) Dnia 10 bm. w  sali k lubu  
7, ZNP przedstaw icie le nauczy
cie lstwa polskiego spo tka li się z 
A. Surkowem  i G. P ia tonowem  
— członkam i delegacji Wszech
związkowego Tow arzystw a Ł ą 
czności K u ltu ra ln e j z Zagranicą.

Gości radzieckich oraz w ice
przewodniczącego ZG TPPR 
min. Stefana Matuszewskiego 
pow ita ł przewodniczący ZG 
ZZNP E. Kuroczko.

W itany  serdecznymi oklaska
m i zebranych, głos zabiera A. 
Surkow . O m aw iając zadania i ro „ 
lę nauczyciela, mówca stw ierdza 
m, in .: „M u s im y  uczyć i w y jaś 
niać, ja k  stare i piękne, a nade 
wszystko postępowe i rew o lu cy j
ne są tradycje  przyjaźn i naszych 
narodów. P rzyjaźń M ick iew icza 
i Puszkina, Lenina i D zierżyń
skiego oraz innych w ie lk ich  
działaczy, uczonych i artystów  
naszych narodów, n ierozerwalna 
przyjaźń i jedność działania 
k iasy robotniczej -obu narodów 
w  okresie W ie lk iego Październi
ka, wspólna w a lka  w  okresie 
d rug ie j w o jn y  św iatow ej i  
obecnie — oto n iewzruszo- | 
ne fundam enty bra terskich u- : 
czuć wza jem nej przyjaźn i łączą
cej nasze narody“ .

Spotkanie up łynęło w  atm o
sferze szczerej, serdecznej p rzy
jaźni. (PAP)

silnych wiatrów 
ze śnieqiem
czeniach ko le jowych, te le g ra fi
cznych, telefonicznych oraz 
przerw y w  dostawie prądu.

Specjalne ek ipy natychm iast 
p rzystąp iły  do usuwania uszko
dzeń: ustaw iania słupów, na
praw  przewodów te le fonicz
nych, telegraficznych i sieci
e lektryczne j. Liczne p ług i od
śnieżne i specjalne brygady ro
bocze usunęły zaspy z torów  
ko le jow ych i dróg. (PAP).

Liczne wystawy, odczyty, koncerty zaznajamiają szerokie 
rzesze społeczeństwa polskiego z osiągnięciami narodów ZSHI

/f\ to i  n/riociaoorY, VoIbtoIt r , étoViVVi n tw a rfn  w  tem atem  Ject hra tersk: soiusz około fi tvs ie rv  tom ów w  iez(f) W  zw iązku z M iesiącem 
ogłębienia p rzy jaźn i po lsko- 
adzieckiej odbyw ają się w  k ra -  
j  liczne im prezy popu la ryzu
j e  wspaniałe osiągnięcia k ra -  
j  zwycięskiego socjalizm u.
O tw arta  w  W ojew ódzkim  O- 

rodku Szkolenia P arty jnego 
i  K rako w ie  w ystaw a obrazuje 
- le tn i dorobek Polski Ludow e j 
te wszystkich dziedzinach ży- 
ia gospodarczego, społecznego 

ku ltu ra lnego . Specjalna ga- 
lo ta poświęcona jest budow lom  
Dcjalizmu, wznoszonym dzię- 
i  pomocy Zw iązku Radzieckie- 
o. Szczególne zainteresowanie 
wiedzających wzbudzają zdję- 
ia, przedstaw iające pracę o l- 
rzym ich  spychaczy i innych : 
laszyn dostarczonych przez ! 
w iązek Radziecki, k tó re  pracu- 
ą p rzy budow ie Nowej H u ty , 
¡łow ni Jaworzno I I  oraz przy 
udow ie now ych kopalń.
Ponadto w  M ie jsk ie j B ib lio 

tece P ub licznej w  K rako w ie  
o tw a rto  w ystaw ę książk i, po
święconą W ie lk ie j R ew o luc ji 
Październ ikow ej i  je j tw órcom  
oraz p ięc io la tkom  s ta linow sk im  
i X IX  Z jazdow i Kom unistycznej 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego. 
Podobne w ys taw y oraz stoiska

książek radzieckich o tw a rto  w  
k ilkudz ies ięc iu  zakładach p ra 
cy, szkołach i  gromadach w ie j
skich.

Z okaz ji M iesiąca Państwowa 
F ilha rm on ia  rozpoczęła cyk l 
koncertów  m u zyk i radzieckiej 
koncertem  sym fonicznym , po
św ięconym  twórczości P roko
fiew a.

Uroczyście rozpoczęto ró w 
nież M iesiąc pogłębienia p rzy 
ja źn i po lsko-radzieckie j w  m ia 
steczkach, gromadach, P G R -ach  
i  spółdzielniach produkcyjnych 
w oj. krakowskiego.

T ak np. w  pow. now otarsk im  
odbyło się 55 w ieczornic świe
tlicow ych , w  czasie k tó rych  w y 
s tąp iły  zespoły artystyczne 
z p ieśniam i i  tańcam i rosy jsk i
m i.

W  pow iecie m iechowskim  
m łodzież grom adzkich kó ł ZM P 
zorganizowała 30 w ieczorów 
dyskusyjnych, poświęconych o- 
m ów ien iu  osiągnięć narodów 
Zw iązku Radzieckiego w  bu 
dow n ic tw ie  kom unistycznym .

Na Placu S ta lina  w  Lu b lin ie  
urządzona została przez O krę
gową Radę Z w iązków  Zawodo
wych w ie lka  wystawa, k tó re j

tem atem  jest b ra te rsk i sojusz 
po lsko-radziecki.

P ie rw szy dzia ł w ys taw y po
św ięcony jest wspólnej walce 
A rm ii Radzieckie j i  Odrodzone
go W ojska Polskiego od L e n i
no do B erlina . Dalsze zdjęcia 
i w ykresy  pokazują pomoc go
spodarczą, udzie laną Polsce 
przez ZSRR, obrazują wzrost 
obopólnej w ym iany  handlow ej.

W ystawę zamyka plansza, u- 
kazująca symbol p rzy jaźn i i 
pomocy Zw iązku Radzieckiego 
— m akietę Pałacu K u ltu ry  i 
N auk i w  W arszawie. W  ciągu 
p ierwszych 3 dn i w ystaw ę zw ie
dz iło  ju ż  ponad 4 tysiące osób.

W  Koszalin ie w  dn iu  inaugu
ra c ji M iesiąca pogłębienia p rzy 
ja ź n i po lsko-radzieckie j o tw a r
ty  został p ierwszy w  w o je 
w ództw ie  okręgowy k lu b  Tow a
rzystw a P rzy jaźn i Polsko-Ra_ 
dzieckie j.

O tw arc ia  k lu b u  dokonał se
k re ta rz  Okręgowego Zarządu 
TPPR —  Józef T rzcianowski. 
Nowa placówka Tow arzystw a 
posiada salę odczytowo-kinową, 
salę k lubow ą, czyte ln ię prasy i 
czasopism, oddzielną czyte ln ię 
książek oraz b ib lio tekę liczącą

około 6 tysięcy tom ów w  języ
k u  rosy jsk im  i  polskim .

Z  o ka z ji M iesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i m łodzież Pałacu im. 
Bolesława B ie ru ta  w  K a to w i-  j 
cach przygotow ała konkurs  re - i 
cy tac ji prozy i  poezji radziec
k ie j i  po lsk ie j, obejm ujący i 
wszystkie szkoły wojew ództw a. : 
E lim inac je  do konkursu  odbędą | 
się ko le jno  w  poszczególnych j 
szkołach, a następnie w  pow ia
tach, po czym zwycięzcy e lim i
na c ji w ystąp ią w  g rudn iu  br. 
w  Pałacu M łodzieży w  K a to w i- j 
cach.

Podobnie Zarząd TPPR w  \ 
Lodzi zorganizował dla m łodzie
ży szkolnej konkurs  pieśni i i 
tańca narodów  ZSRR oraz recy- ; 
ta c ji u tw o rów  radzieckich. Te
m aty  do konkursu  m łodzież bę- j 
dzie czerpać z tygodnika „P rz y - ■ 
jaźń “ .

W  czasie przygotow ań do 
konkursu  najlepsze zespoły ; 
szkolne w ystąp ią  w  łódzkich 
zakładach pracy. D la zwycięs- | 
k ich  zespołów zakłady pracy i j 
in s ty tu c je  społeczne u fundow a- j 
ły  szereg cennych nagród. Po- j 
nadto zwycięski zespół otrzym a i 
proporzec przechodni Zarządu 
Grodzkiego TPPR w  Łodzi.

(PAP)

W  Całym kraju istnieją już 4.463 spółdzielnie
produkcyjne

W październiku powstało 226 nowych spółdzielni
(f) Ruch spółdzielczości p r o - , 

dukcy jne j osiągnął w  tym  ro -  ' 
ku  dalszy poważny postęp. | 

Nasze przodujące spółdzielnie, 
w  k tó rych  osiąga się nieznane 
przedtem  na wsi plony, w  k tó 
rych  w  ciągu k ilk u  pierwszych 
la t wspólnego . gospodarowania 
w idom ie wzrosła zamożność 
członków, w  k tó rych  powstały, 
liczne p laców ki socjalne i  k u l
tu ra lne  — budzą żywe zain
teresowanie i uznanie oko licz
nych chłopów. Z ich osiągnię
c iam i zapoznały się tysiące j 
chłopów ’z różnych w o jew ództw  
w  czasie masowych wycieczek j 
w  okresie przedżniwnym . W ie
lu uczestników tych wycieczek j 
oraz wycieczek do Zw iązku 
Radzieckiego stało się gorący- j 
m i propagatoram i spółdzielczo- 1

ści w  swych gromadach, dopro- ! 
wadzając do powstania k ilkuse t I 
nowych spółdzielni w  ubiegłych 
miesiącach.

Pow staw aniu nowych spół
dz ie ln i w  ostatn ich miesiącach 
sprzy ja ła  atm osfera ożyw ionej j 
pracy po lityczne j na wsi. W  dy- : 
skusjach nad Program em  F ron 
tu  Narodowego chłop i dokonali 
jjodsum ow ania swych w ie lk ich  
osiągnięć w  w arunkach w ładzy i 
ludow ej, g ru n tow n ie j w y ja ś n ili 
sobie w ie le  nu rtu ją cych  ich 
spraw, zrozum ie li perspektyw y 
rozwoju.

W  tym  czasie w  w ie lu  wsiach 
pogłębiła się świadomość ch ło
pów. W płynę ło  to na przyśpie
szenie decyzji zorganizowania i 
gospodarstw zespołowych.

Ogólna liczba spółdzielni 
wzrosła w  zw iązku z ty m  — 
według ostatn ich danych — do 
4.463, z tego w  ciągu paździer
n ika  powstało 226 spółdzielni. 
Jednocześnie w  licznych g ro
madach kom ite ty  założycielskie 
prowadzą nadal in tensyw ną 
pracę organizacyjną.

N a jżyw ie j ro zw ija  się w  tym  
roku  ruch spółdzielczości p ro
du kcy jn e j w  przodu jącym  pod 
tym  względem w o j. w ro c ław 
skim . Przez 10 m iesięcy br. po
wstało tam  341 nowych spół
dzie ln i, a w  październiku -— 67.

Poważnie, bo o 133 wzrosła 
w  tym  roku liczba spółdzielni 
w  w o j. zie lonogórskim , a także 
w  bydgoskim  — o 117 oraz w 
poznańskim  i opolskim  — po 
104 nowe spółdzielnie.

Sporo spółdzie ln i przybyło  j 
w  tym  roku  rów nież w  w o je - ; 
wództwach: b ia łostockim  — 81, 
w  lube lsk im  — 64 i w  rzeszow- j 
skim  — 58.

P rzy wyborze1 sta tu tu  chłopi j 
żywo in teresują się typem  spół- ; 
dz ie ln i Ib  — Rolniczy Zespół j 
Spółdzielczy. Obecnie is tn ie je  I 
w  naszym k ra ju  498 spółdziel- i 
n i tego typu , z k tó rych  o lb rzy - i 
m ia większość powstała w łaśnie i 
w  roku  bież. j

Jednocześnie z powstawaniem  j 
nowych spółdzie ln i powiększa- ! 
ją  się szeregi spółdzielców w  | 
istn ie jąeych gospodarstwach ze- \ 
społowych. W  ciągu 10 m iesięcy : 
br. spółdzielnie te p rz y ję ły  po- j 
nad 9.600 nowych członków, i 

(PAP)

Przodująca rohofnica rolna

Marin Dudek, przodująca robotnica rolna, kie rowniczka grupy  
potowej PGR .  Szymanów, zespól Bolków, okr. Legnica, zło
żonej z ZMP-owców, która osiągnęła n iezwyk le  wysoki p lon  
buraków cukrowych  — 824 kw in ta le  z ha, odznaczona została 
za ten wspan ia ły  w y n ik  p rodukcy jny  Z ło tym  Krzyżem Zasługi. 
Na zdjęciu: M aria  Dudek w  rozmowie z m in is trem  PG R-ów — 

tow. H i la ry m  tChełchowskim  Foto

Ponad II) milionów mieszkańców 
Trizonii potępiło politykę wojenną 

Adenauera
(f) B E R LIN  (PAP). Jak donosi , w a te li zachodnio - n iem ieckich 

agencja AD N  z Duesseldorfu, w  głosowało przeciwko „uk ładow i 
ciągu 4 zaledwie dni 1.307.116 ; ogólnemu“ .
m ieszkańców Niem iec zachód- ; ( f j B E R L IN  (PAP). Jak donosi 
nich w ypow iedzia ło  się w  refe- z Duesseldorfu agencja ADN , 
rendum ludow ym  przeciwko „u -  j zachodnio - n iem iecki kom ite t 
kładów: ogólnemu“ , za zawar- robotniczy F ron tu  Narodowego 
ciem tra k ta tu  pokojowego z i N iem iec Dem okratycznych w y- 
Niemcami. Tym  samym do dnia : stosował do ludności odezwę 
3 bm. 10.981.085 m ieszkańców w zyw ając ją  do w ysy łan ia  do 
potępiło po litykę  w o jenną rządu ; deputowanych do ' Bundestagu 
Adenauera, opowiadając się za de legacji z żądaniem, by opo- 
pskojem. w iedzie li się za kon tynuow a-

W okresie od 30 października niem  rozm ów ogólnoniem iec- 
do 3 listopada w  samej ty lk o  | k ich  zgodnie z propozycją Izby 
północnej W estfa lii 508.944 oby- i Ludow ej NRD.

Przed Kongresem Narodów  
w Obronie Pokoju

(f) B E R LIN  (PAP). Dnia 9 bm. | (f) P A R Y Ż  (PAP). D zienn ik
odbyła się w  Ham burgu w  ra- „IŹ H um an ite “  donosi, że w  nie- 
mach przygotowań do Kongre- : dzielę odby ły  się w 11 departa- 
su Narcdów  w  Obronie Pokoju ; mentach F ra n c ji zebrania ludo- 
konferencja, w  k tó re j w z ię li i we, poświęcone przygotow a- 
udzia ł przedstaw iciele wszyst- j niom  do mającego odbyć się w  
k ich  w a rs tw  ludności m iasta. ! W iedn iu  Kongresu Narodów  w  
wśród nich reprezentanci KPD, j O bronie Pokoju,
SPD, CDU i innych zachód- : Na wszystk ich zebraniach 
n io-n iem ieckich p a rtii po litycz- , w ybrano delegatów na Kongres 
nych, w  W iedn iu  oraz uchwalono re-

Uczestnicy kon fe renc ji doko- zolucje, wzyw ające pa trio tów  
na li w yboru  sześciu delegatów ! francuskich  do wzmożenia w a l
na Kongres Narodów w  Obronie ; k i o pokój i  niezawisłość F ran- 
Pokoju. I c jł.

Deleqacje zaqraniczne o pobycie 
u Moskwie na uroczystościach 

35 rocznicy Wielkiego Października
(f) M O S K W A  (PAP). P rzed- ] cujących całego św iata, swą 

sta i^ ic ie le  w ie lu  delegacji za- wole pokoiu. Naród po lsk i b u - 
granicznvch — robotn icy, dz ia - i d u ja p ’ socializm  — ośw iadczył 
lacze k u ltu ry  i  sztuki, zw iąz- M arian  C zerw iński— pragnie po - 
kow cy podz ie lili sie w  rozm o- głębić w ieczysta przy jaźń z na
wach z przedstaw ic ie lam i rodem  radzieckim , gdyż w  p rz y - 
TASS w rażen iam i z pobytu w  i ja źn i te j w idz i swà szczęśliwą 
M oskw ie na uroczystościach teraźniejszość i  przyszłość na - 
X X X V  rocznicy W ie lk ie j So- ; szego k ra ju “ , 
c ja lis tyczne i R ew o luc ji Paź- . K ie ro w n ik  francusk ie j dele- 
dz ie rn ikow e i. ; gacji CGT —  G erm aine G u ille t

K ie ro w n ik  delegacji po lskie j, j pow iedzia ła : „U roczystości na 
sekretarz CRZZ — M arian  Czer- ! P lacu Czerwonym  w  M oskw ie 
w iń sk i pow iedzia ł m, in .: „J e - u tw ie rd z iły  nas w  przekona- 
steśmy szczęśliwi, że by liśm y  | n iu , że Zw iązek Radziecki dą- 
obecni na P lacu Czerwonym  w  j ży do w spó łp racy m iedzynaro- 
M oskw ie podczas w ie lk ich  u ro - jdow e i. do u trw a le n ia  poko ju  na 
czystości i w idz ie liśm y  tow a - j całym  św iecie“ . 
rzysza Stalina, wodza całej po- | Członkow ie b ry ty js k ie j dele- 
stępowei ludzkości. T rudno  w y -  : gacji robotnicze! —  gó rn ik  
razić w ielkość m an ifes tac ji na ! H enry  W atson i urzędniczka — 
Placu Czerwonym. Przez plac Wera Hudson s tw ie rd z ili je d - 
orzechodziły setk i tysięcy szczę- nom yśln ie. że ta k  w span ia le j 
ś liw ych , roześm ianych ludzi. ; m an ifestac ji, ja k ie j b y l i św iad- 
Ludzie radzieccy zam anifesto- kam i na P lacu Czerwonym, 
w a li swą przy jaźń dla mas p ra - 1 n igdy  jeszcze nie  w idz ie li.

Konferencja part} jno-fechniczna 
u zakładach mechanicznych „Ursus“

(f) Dnia 9 bm. w  Zakładach j w ych  prac, a jednocześnie po- 
M echanicznych „U rsus“  odbyła s taw iła  załodze nowe zadania, 
się K onferencja  Party.jno-Tech- k tó rych  w ykonan ie  zapewni 
niczna, k tó ra  zgrom adziła czo- i dalszy w zrost p ro d u kc ji oraz 
łow ych ak tyw is tó w  pa rty jnych . ! dobrą rea lizację  p lanów  w  
zw iązkow ych, ZiMP -  owskich, ! p rzyszłym  roku . (PAP), 
p rzodow ników  pracy, ra c jo n a li- j 
zato rów  i  p racow n ików  tech - j 
nicznych, w yb ranych  na zebra- i 
n iach oddziałowych w  fabryce. |
P rzyb y li na nią rów nież: m in. j 
Przem ysłu Maszynowego — To- 
ka rsk i, . k ie ro w n ik  W ydzia łu  
Przem ysłu Ciężkiego K C  PZPR i 
— Łapot, w icem in . P rzem ysłu j 
Maszynowego — Ślusarczyk, se
k re ta rz  W K W  PZPR — Ja n i- i 
kow ski, przedstaw icie le CRZZ, i 
in s ty tu tó w  naukowo -  badaw - i 
czych oraz zakładów przem y- j 
słu motoryzacyjnego.

K onferencja  P a rty jn o -T e ch - | 
niczna m ia ła  na celu podsum o- | 
w an ie  w y n ik ó w  dotychczaso- ‘

D Z I Ś  W X U M E R Z E :
M . B IE L IC K I:  Chłop chiński

o trzy m a ł ziem ię  
A . J U S Z K IE W IC Z , wiceprezes  

Zarzad u  G łównego T P P R :  
Ogólnonarodowa m anifestacja  
n iezłom nej p rzy ja źn i polsko- 
rad zieckie j

A  R Y S Z C Z U K : T ru d n y  po
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W a lk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u

n ikacie  ogłoszonym w  Phenja- 
n ie  dowództwo naczelne Koreań
skie j A rm ii Ludowej donosi, że 
w  dn iu  10 listopada oddziały a r
m ii ludowej i oddziały ochotn i
ków  chińskich prowadziły nadał 
na dotychczasowych pozycjach 
w a lk i z nacierającym n ieprzyja- 
cieiem, zadając mu do tk liw e  
ciosy.

A rty le r ia  przeciw lotnicza i  1 
specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotniczych a rm ii ludowej 
zestrzeliły 7 i uszkodziły 7 sa
m olotów  n ieprzyjacie lskich, któ
re b ra ły  udzia ł w  barbarzyńskich 
nalotach na osiedla mieszkalne 
Kore i północnej.

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “ Z P E K IN U )

Interesy narodowe Polski zbiegają się Chłop ch ińsk i o trzym a ł ziem ię 
z dążeniem narodu niemieckiego do stworzenia 

zjednoczonych i pokojowych Niemiec
Przemówienie J. Iwaszkiewicza na Międzynarodowe] Konferencji 

w sprawie pokojowerjo rozwiązania problemu memierkieąo

Pekin w  listopadzie 
N igdy chyba nie zapomnę 

| tw arzy starego chińskiego chło- 
! pa, którego w idzia łem  na de fi- 
| ladzie w  Pekinie w  trzecią rocz-

Czeng-łing ani żaden chłop 
ch ińsk i n igdy nie będzie n ie 
w o ln ik iem  bezprawia.

Chłop ch ińsk i dostał ziemię. 
I  chłop ch iński stał się gospo-

(a) BERLIN (PAP). 9 lis to p a d a  na p o p o łu d n io w y m  posie
dzeniu Międzynarodowej K o n fe re n c ji w  sp ra w ie  p o ko jow e go  
rozwiązania problemu n iem ie ck ie g o , cz łonek d e le g a c ji p o l
skiej Jarosław Iwaszkiewicz w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie , w  k tó 
rym oświadczył m. in.:

Zbrodnicze plany USA  
wobec jeńców  

wojennych
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin ogłosiła a rty k u ł, 
w  k tó rym  podkreśla, że ponie
waż wszystkie m iłu jące pokoi 
narody św iata po tęp iły  żądanie 
Am erykanów , by przy uregu
low an iu  s p ra w y  jeńców w o jen
nych w  K o re i uznano zasadę 
tzw. „dobrow olne j re p a tria c ji“  
—  obecnie rząd Stanów Z jedno
czonych chce zastąpić tę fo rm u
lę rzekomo nową, domagając się 
zasady tzw. „n ieprzym usowej 
re p a tr ia c ji“ .

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że celem zarówno p ie rw 
szej ja k  i  d rug ie j fo rm u ły  jest 
zatrzym anie przemocą koreań
skich i  ch ińskich jeńców wo- I

M y, Polacy, zajm ujem y spe
cja lną pozycję w  stosunku do 
narodu niem ieckiego: pozycję 
tę wyznaczyły nam zarówno 
geografia ja k  i h istoria . Od ty 
lu  stuleci stawaliśm y przeciw

Szczerze dem okratyczne pod
stawy ich wzajem nych stosun
ków  mogą ty lk o  prowadzić do 
pokojowego współżycia w ie lk ie j 
rodziny narodów ł stać się do
brem powszechnym ludzkości.

sobie z orężem w  dłon i, zma- j Chociaż narody te mogą różnić
galiśm y się przez całe w ie k i 
ale — o czym się na ogół mało 
pamięta, — byw a ły  również cza
sy, k iedy podawaliśm y sobie 
dłoń, rozum ieliśm y się, uczy li
śmy się nawzajem i  w y w ie ra li
śmy na siebie pokojowe w p ły 
wy.

Doświadczenia ostatn iej w o j
ny pozornie przemazały owe 
stosunki pokojowe. N iektó rym  
może wydawało się nawet, że 
doświadczenia te przekreśliły  
możliwość odrodzenia tak ich  
stosunków. To, co przeszła P o l
ska i  je j stolica Warszawa pod 
jarzm em  hitlerow skiego oku
panta, u tk w iło  na długo w  pa
m ięci harodu.

Hekatomba polskie j m ło-

ich systemy gospodarcze, ich 
poglądy na tę czy inną kwestię, 
chociaż mogą one, w  odm ienny 
sposób odpowiadać na to czy 
inne pytan ie  — sprawa jest 
jedna i  najważniejsza, dla wszy
s tk ich  w  jednak i sposób zrozu
m iała. Pokój —■ a zatem poko
jow e i  spraw iedliw e zjednocze
nie Niemiec. A  rozw iązanie po
kojowe sprawy n iem ieckie j — 
o co nam tu  wszystkim  zebra
nym  jednakow o chodzi — jest 
całkow icie m ożliwe w  oparciu o 
elementy dem okratyczne naro
du niem ieckiego, o jego poczu
cie spraw iedliw ości i  słuszności, j re nauczyły go nie jednej rze-

łikw id a c ję  w iekow ych zatargów 
polsko-hiem ieckich, k tó re  ty le  
k rw i i w ys iłków  kosztowały 
oba narody — pragnie się obró
cić wniwecz. Jedno słowo: re- 
m ilita ryzac ja  — ma zniszczyć 
ty le  dokonanych prac, ma oba
lić  cały ten w ie lk i wysiłek, 
zniszczyć ty le  dobrej wo li.

Ileż zła mieści się w  tym  za
m iarze! Dążenie am erykańskich 
sfer rządowych, aby wzniecić 
w  społeczeństwie n iem ieckim  
p iek ie lną  m yśl o odwecie, jest 
straszliwą zbrodnią. Pokojowe 
załatw ienie problem u Niemiec 
jest koniecznością norm alną i 
wszystkie narody św iata po
w in n y  cały swój w ys iłek  sku
pić na zrealizowaniu tego za
dania.

W iem y, że naród niem iecki 
nie życzy sobie nowej w o jny, 
ja k  i my je j sobie nie życzy
my. Znając jednak naród nie
m iecki, tak  ja k  m y go znamy, 
polegając na jego rozsądku i na 
bolesnych doświadczeniach k tó -

jennych w  K ore i po łudniow ej j dzieży, po lskie j in te ligencji.
oraz un iem ożliw ienie porozu
m ienia w  spraw ie roze jm u w  
Kore i.

Pod pretekstem „n iep rzym u
sowej re p a tria c ji“  rząd am ery
kańsk i chce użyć Koreańczy
kó w  i  Chińczyków w  w ojn ie  
przeciwko ich braciom.

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, szef de
legacji koreańsko - ch ińskie j, 
prowadzącej rokowania rozejmo- 
we w  Kore i, generał Nam I r  
złożył 9 bm. na ręce szefa dele
gacji am erykańskie j stanow
czy protest przeciwko now ej ma
sakrze ludowych jeńców w ojen
nych. Dnia 6 bm. Am erykan ie  
z ra n ili w  obozie jen ieck im  na 
wyspie Fongham 21 jeńców lu 
dowych.

o jego głębokie n u rty  dem okra
tyczne.

T ak i naród ja k  n iem iecki ma 
— o czym zdają się nie w ie 
dzieć jego amerykańscy n iepro
szeni p ro tektorzy — 1000-letnie 
tradyc je  k u ltu ry  i  m yśli, w iedzy

polskich chłopów i  robo tn ików  
pozostawiła trw a ły  ślad w  na
szej duszy. H itle r  i jego o k ru t
na zgraja z całą świadomością ; i  tech n ik i um ysłu j serca 
rea lizow a li plan zagłady naro
du polskiego.

Dochodzimy do głębokiego 
przekonania, że' -za wszystko co 
się stało pom iędzy Polską a 
N iem cam i spada w ina nie  na 
sam naród niem iecki, ale na 
n iektóre  in s ty tu c je  i  s iły  socjal

Dojście do głosu praw dziw ie 
dem okratycznych prądów  w  na
rodzie n iem ieckim  jest na jw yż 
szym osiągnięciem pokojow ym  
epoki powojennej, jest na jw yż 
szą nadzieją ludz i w ierzących w  
pokój. P rądy te uk łada ją  się

IVaród włoski protestuje 
przeciw okupacji 

amerykańskiej

ja k  znaleźć drogę do najlepszej 
części społeczeństwa niem iec
kiego, ja k  dotrzeć do rdzenia 
m yś li i  odczuwań niem ieckiego 
narodu. P rzyk ład naszego współ
życia z N iem iecką Republiką 
Dem okratyczną jest dowodem, 
że te stosunki nie ty lk o  mogą 
się stać popraw nym i, ale mogą 
przerodzić się w  przyjaźń, mogą 
nie ty lk o  przestać być zarze- 

(f) R ZY M  (PAP). W  Veronie w iem  w o jny , ale, przeciwnie, 
odbył się zjazd Obrońców Nie-i stać się podstawą pokoju w 
zależności i  Suwerenności I Europie, a co za tym  idzie —  na 
W łoch, zorganizowany przez i całym  świecie. Oparcie się na 
W łoską Radę Pokoju. Na zjazd ; elementach p raw dziw ie  ludo - 
przybyło  k ilkuse t delegatów z wych w  społeczeństwie m e- 
różnych m iast w łoskich, o ku p o -: m ieckira pozw oliło  nam na 
wanych przez wojska am erykań- ■ stworzenie przyjaznych dobro- 
skje , sąsiedzkich stosunków, na owo

Uczestnicy zjazdu u c h w a lili spotkanie na Odrze i  Nysie, 
rezolucję protestacyjną przeciw - ! jclóre jest spotkaniem zau fana  
ko okupac ji W łoch przez obce j i wzajemnego zrozumienia.. M y - 
w o jska oraz postanow ili wysłać ślę, że ten współdźw ięk najg łęb

ne, k tó re  byna jm n ie j tego na ro - j równolegle do naszego polskie- 
du an i jego ducha nie w yraża ły  ! 8° zy cia politycznego i społecz- 
i  n ie  wyrażają.

Toteż w  naszych rozważa
niach m usim y zastanowić się

I nego.
Z nich w yn ika  stopniowa 

norm alizacja stosunków pol
sko-niemieckich. Podkreślić bo 

że

czy, w ierzym y, że nie da się 
on wciągnąć do nowej w o jny, 
do trzecie j w o jny  św iatowej. 
Pamiętamy, ja k  złudne w iz je  
roztaczali przed n im  organiza
torzy pierwszej i d rug ie j w o j
ny i ja k  w y g lą d a ł/ te w iz je  w 
okru tn ym  zetknięciu się z rze
czywistością. W ierzym y, że tym  
razem nie da się on użyć jako 
narzędzie. skierowane tam, 
gdzie tchó rz liw a  ręka innych 
lęka się — i słusznie — ude
rzyć.

M y nie chcemy w y k rw a w io 
nych i słabych N iem iec .' M y 
chcemy, aby N iemcy b y ły  w o l
ne, szczęśliwe, demokratyczne, 
pokojowe, kw itnące. M y chce
my, aby nasi poeci m ogli się 
odwiedzać w swoich spokojnych

sąsiadami na Wschodzie i  ńa 
Zachodzie — są zasadniczą pod
stawą.

Mogę tu ta j oświadczyć — sto
sownie do dek la rac ji Polskiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju, 
w ydanej z okazji dzisiejszego 
naszego zjazdu — że naród po l
ski w pokojowym  rozw iązaniu 
problem u niem ieckiego w  du
chu układu poczdamskiego i 
propozycji zaw artych w  zna
nych notach rządu radzieckie
go — w idz i niezbędny w arunek 
utrzym an ia  i u trw a len ia  poko
ju  w  Europie oraz w arunek 
bezpieczeństwa zarówno dla na
rodów sąsiadujących z N iem ca
m i, ja k  też w arunek bezpie- 

| czeństwa dla samego narodu 
I niemieckiego. Lecz gdy mnie 
i k to  spyta, ja k i jest na jw ażn ie j- 
i szy warunek pokojowego roz- 
' w iązania kw estii n iem ieckie j, 
i to mu odpowiem: naród nie
m iecki musi zagadnienie swojej 
jedności, swojego pokoju, swo
jego losu ująć we własne ręce, 
musi się przede wszystkim  sam 
zjednoczyć. Ostateczne zjedno
czenie N iem iec musi się doko
nać przez wykrzesanie z naro
du niem ieckiego isk ie r zapału, 
przez otw arcie  upustów temu 
prądow i odrodzenia, k tó ry  ogar
nia coraz szersze kręg i niem iec
kiego społeczeństwa.

O istn ien iu tego prądu prze
konują nas głosy, które odzy
w a ją  się w  całych Niemczech, 
głosy, których echa słyszeliśmy 
tu na tej sali. Głosy te, p rzy
tłum ione siłą i uciskiem, nie 
dadzą się jednak stłum ić całko
wicie. Przeciwnie, siła ich w zra
sta z każdym dniem, ich w ym o
wa staje się w  m iarę up ływ u 
czasu coraz wyrazistsza. M ów ią 
one nam o głębokim  poczuciu 
odpowiedzialności, ja k ie  nu rtu je  
w  sum ieniu wszystkich uczci
wych Niemców, poczuciu odpo- 

losy

nicę utworzenia R epublik i. N i- darzem nie ty lk o  te j ziem i z re -
1 fo rm y ro lne j, stał on się w spół
gospodarzem wsi i  całego k ra ju .

Chłop wyprostował ramiona
O re fo rm ie  ro lne j w  Chinach 

słyszeliśmy w iele. Dane sta ty
styczne m ów ią o tym  prostym i 
ale jakże w ym ow nym i cyfram i, 

i Przed zwycięstwem  rew o luc ji,
| 90 proc. ludności w ie jsk ie j m ia - 
j ło  m nie j niż trzydzieści procent 
ziem i ornej. Dziś ponad 400 m i

! gdy nie zapomnę te j tw arzy po
oranej zmarszczkami może sta
rości a może ty lk o  zmarszczka
mi n ie ludzkich w ie lo le tn ich  c ie r
pień, i n igdy nie zapomnę tego 
kontrastu, ja k i ze starczym w y 
męczonym obliczem chłopa sta
now iły  oczy, roziskrzone, płoną
ce, z k tórych, b iła  radość i en
tuzjazm.

Ten chłop tańczył przed t r y 
buną choć jego grupa już  prze-
szła. Potrącały go szeregi ma- jüonów

urodzajów  tak, ja k  tego uczy 
w ładza ludowa. Trzeba aby 
C h iny b y ły  bogate i  piękne, 
trzeba aby robo tn ikom  w  m ia
stach nie zabrakło niczego, aby 
m ogli oni produkować nowe 
maszyny i  budować nowe fa 
b ry k i —■ m ów ią chłopi. I  za ich 
słowam i idą czyny.

W  roku  bieżącym produkcja  
ro lna w  całej repub lice prze
wyższa o 9 procent rekordow e 
zb iory w  Chinach przed w y 
zwoleniem. Dziś ju ż  p rodukc ja  
ro lna C h in  n ie  ty lk o  pokryw a  
w  pe łn i zapotrzebowanie ry n k u  
wewnętrznego. Is tn ie ją  już  nad
w yżk i, k tó re  można eksporto- 

bezrołnych i  m a ło ro l- j wać. Naród ch ińsk i pom ny swej 
chłopów (wraz z ro - w łasnej n iedo li w  latach nędzy 

i głodu, spieszy dziś z pomocą 
braciom  g łodującym  w  k ra jach  
w yzyskiw anych przez ko lon iza
torów  i  im peria lis tów . P łyn ie  
w ięc ch ińsk i ryż  do In d ii,  p ły 
nie na Cejlon, jadą wagony *  
nadwyżką p ro du kc ji ro lne j do 
Burmy...

nifestantów, upomina.li, a on 
jakby  nie czując tego, wyrzucał 
wciąż w  górę twarde, spracowa
ne ram iona i krzyczał ze wszyst
k ich  s ił: Mao T se -tu n g !, W an- 
Su-e j!

N ie w iem  i chyba n igdy się 
nie dowiem  ja k  się ten chłop 
nazywał, z ja k ie j wsi przy je
chał do Pekinu, ile ma la t i ja 
ką rodzinę. Pozostanie on w  
m ojej pamięci jako jeden z w ie 
lu symbolów nowego życia i 
w ie lk ie j radości wyzwolonych 
Chin. Może dlatego, ilekroć spo
tykam  chińskich chłopów, szu
kam w  ich rysach podobień
stwa do tamtego. I chociaż nie 
zna jdu ję  wspólnych rysów, 
widać od razu, że z , ich 
oczu tryska ta sama radość ży
cia, że w  nich tę tn i szczęśliwym 
rytm em  entuzjazm.

Przecież oni — dopięro nie
dawno poznali wartość życia, je - j  gjUTLUY1" 1 Bl?ui0' v7 A' ” !.. : czyć
go piękno. Przecież przez długie ! Pei Y ang. K ie ro w n ik  spółdziel

nych
dżinam i) otrzym ało ziemię. 
Reform a ro lna została ukończo
na w  90 proc. Jedynie w  n a j
dale j położonych prow incjach, 
ja k  Tybet czy. Sincz Jan re fo r
ma trw a  i  będzie ukończona 
na jda le j przed zasiewami w io 
sennymi w  przyszłym  roku.

Chłop ch iński w yprostow ał ra 
miona. O trzym a ł ziemię, która  
daje mu podstawy do coraz do
statn ie j szego życia I  w  tych 
słowach nie ma ani odrobiny 
przesady. W, roku 1951 zdolność 
nabywcza wsi ch ińskie j wzrosła 
w  stosunku do roku  poprzednie
go o 25 proc. W  bieżącym roku 
następuje dalszy wzrost w  tej 
samej wysokości.

Wielka bitwa klasowa
Nie ła tw o przyszło ch ińsk im  

chłopom w ie lk ie  zwycięstwo i  
dlatego nie szczędzą oni w y s ił
ków, aby je u trw a lić  i umocnić. 
Reform a ro lna  to by ła  w ie lka  
i ciężka b itw a  klasowa, w  k tó 
re j ogniu w yrosła  i  zaharto
wa ła się świadomość chłopska.

delegację do W iednia na K on
gres Narodów  w  Obronie Po
ko ju .

Rezygnacja Triqve Lie 
ze stanowiska sekretarza 

generalneqo 0 \Z
(f) NOW Y JO RK (PAP). W 

poniedziałek po oo łudniu odby
ło  się posiedzenie plenarne 
Zgromadzenia Ogólnego, na k tó 
ry m  Trygve L ie  złożył rezygna
cję ze stanowiska sekretarza ge
neralnego ONZ.

szych tonów życia odnajdą 
również inne narody sąsiadu
jące z Niemcami.

domach, ja k  ongi M ick iew icz 
w iem  tu ta j należy, że obecnie i odwiedzał Goethego. M y  chce- 
nasze in teresy narodowe ca łko- i mv. aby nasi m uzycy zb ie ra li I w id z ia ln o ś c i za losy w łasnej 
w ic ie zbiegają się z na ro d o w y-I się w  le tn ie  w ieczory po m a - ! ° ^ yzny’ , k t0 , i* Potra fią sami 
m i interesam i Niemiec, z dą- i łych waszych m iastach i razem i 0 budowac 1 połączyć w  całosc. 
żenieni narodu niem ieckiego j tw o rz y li piękne melodie ja k  on- 
do zjednoczenia, do powsłania J gi Chopin, Schumann i  M en- 
Niemiec zjednoczonych, poko- j delssohn w  Dreźnie. C hcie libyś- 
jow ych i  demokratycznych. Po j my, aby nasza młodzież mogła 
raz p ierwszy w  dziejach po- j  zbierać się i dyskutować ja k

stulecia by li jedynie roboczymi

„ T . . .Trzeba było  rozgrom ić klasę
Mozę te c y fry  n ić  nie mówią, ¡rządzącą w  Chinach od dwóch 

Wobec tego za jrzy jm y  na chw i- , tysięcy la t, trzeba by ło  rozp ra - 
i ^ Jednej z w ie lu tvs;ęev : w j£ sję z obszarnikam i, ograni» 
spółdzielni spożywców. M ieści czyć m ożliwości w yzysku za 
się ona w  m ałym  domku we wsi j strony bogaczy w iejskich.

Yang. K ie ro w n ik  spółdziel- i
Tsui U i-jang , przed trzema i Po te j P‘erwszej b itw ie  k la -

wołam i, zmuszanymi do harów- g łodu jący"’ na ‘ “ dziew ięciu S0We!^ stoczonei zwycięsko, ch ło-
k i od św itu  do zmroku. W olno | dziesiąt h u biedak dziś _  : P1 chińscy me spoczęli na la u -

i po retorm ie  ro lne j, gospodarz na

jk i tysięcy, m ilio n y  chłopów w  
oparciu o doświadczenie zdoby
te w  ciągu akc ji re fo rm y ro l
nej, stoją dziś na straży sukce
sów, p iln ie  baczą na wszelkie

im było  ty lko  harować i umrzeć. 
U m iera li z wyczerpania i głodu, 
i oni i ich dzieci. T y lko  obszar
nicy, la tyfundyści, m andaryni, 
urzędnićy. porastali tłuszczem, 
ich kiesy pęczniały złotem prze
tapianym  z potu dziesiątków m i
lionów chłopów.

niegdyś m łodzież heidelberska 
w  domu Jana i M ieczysława 
K arłow iczów  — filo loga  i kom 
pozytora. Wreszcie chcemy, a- 
byśmy sfę m ogli napić razem 
dobrego w ina czy m iodu jak  

, . . .  , ,  niegdyś E. T. A. H o ffm ann, a
zygnowac z pychy i  je j pod- | potem Thomas Mann .ze swoim i

po lsk im i druham i w  p iw n icy  
j F ukie ra  na S tarym  Mieście w 
odbudowanej Warszawie.

Powtarzam , sprawa jest jed- 
I  oto całą tę trudną  robotę, ¡na : sprawa pokoju. A  cj*a poko- 

k tó re j ju ż  dokonano, a lbo k tó - j  ju  zjednoczone, demokratyczne, 
rą się robi, cały dorobek tego , niepodległe, suwerenne Niemcy 
wspaniałego i  p raw dziw ie  re- j znajdujące się w  dobrych sto- 
alnego czynu politycznego — ‘ sunkach ze w szystk im i swoim i

wstaje pomiędzy naszymi in te 
resami harm onia.

Nie myślcie, że harm onia ta 
była ła tw a  do wprowadzenia w 
życie; w ie le  trzeba przebaczyć, 
w ie le  zapomnieć. Trzeba zre-

szeptów, trzeba zrezygnować z i 1 
zemsty i  je j fa łszywych m ira 
żów. A le  czyni się to dla wspól
nego i powszechnego dobra.

odpowiedzialności za losy po- aby zdoby<; ?a rs tk? ryzu - A le  co 
koju. odpowiedzialności za losy ! tam  ^obędz iesz, skoro z jednego 
świata. G łosy żywe i prawdzi- i czy dw ° ch mu "?US1SZ w yżyw ić  
we. m iłu jące pokój i demo- cał}ą rodzl,n<J’ zaPłacic podatku I  
kracie, dochodzą .nas ze'wszyst- ch ł?P cb,? skl przf kh n a ł 
kich środow isk: od robotn ików  ! l . tę ' k tó ra  ja k b y  na iro - 
od chłopów i od in te ligencji, od . s tanow iła jego w łas-
kom unistów  i ka to lików ; wśzv- i n?sc’h 1 tĘ; lCton* , dz ie rżaw ił• x l obszarnika i za którą  odda-

W alka klasowa zaostrza
sześciu mu ziem i nie skąpi ob ja- i siĘ n iem al z każdym  dn iem - Set‘  
śnień.

A  więc przed wyzwoleniem , 
obszarnicy, aby zam ydlić chło
pom oczy, zorganizow ali skle
pik, nazywając go spółdzielnią, i 1_ _ „ „  . ,
Kosztowało w  n im  wszystko pPC"yPama bogaczy 1 poprzez 
znacznie drożej niż w  mieście. r a d y "P ia w u^  w lad. ^  w .sw(?ich 
Gdy więc po oswobodzeniu ogło- , f [ zestrzegaj ą pdm 9

. . .  szono zapisy do naszej spółdziel- j . ue§° Mao T se-tun-
ziemia. C h iński chłop i n i, i udzie nj ezby t  się do n ie j ga 0 S01USZU ze sredm akam i, o 

' palewał ią kw a p ili. A le  równocześnie ch ło- ™eustannej czujności wobec k u -  
swoim potem, szedł do pracy. | p i przekonyw ali się na każdym j lakow ; Bogaczo™ pozwała się na

k roku  że je ś li władza ludowa zatrudn!aR'®. lu d z l< a!e na stra - 
coś m ówi, to zawsze do trzym u- izy spraw ied liw e j zapłaty za p ra - 
je  słowa s^01 nie całe ustawo-

V/ końcu

„Przekleństwo ziemi1
Ziem ia,

ta r ł ją pazurami.

s,kle " " Ä S B S B S 5 I » * * <*►
. żywy prąd. dążąry | « •  W *  >—

do prawdziwego, rzeczywistego ■ \  . ,s ¡ wynagrodzenie upraw iać. Nie

m ej o 
istn ie je  ów m usiał za głodowe
i me opartego na im peria li- . , „  . , , . .
stycznych złudzeniach odrodzę- i b y l °  n i k o g o - k t o  b y  w z l ą ł  g 0  w  
nia w ie lk ie j ojczyzny Goethego 
i. stworzenia z n ie j przodujące- ! 
go k ra ju  pokoju. dobrobytu, j 
równości i dem okracji. >

Oby

opietcę, k to , stanąłby w  obronie 
jego nawet n a jp ry m ity w n ie j
szych ludzkich praw.

W iem, że niesposób słowam i
oddać nędzę i niedolę ćhińskie- 

nasza konferencja mogła ' go chłopa. A le  nie można nie
stę do tego odrodzenia przyczy- j pokusić się choćby o jak iś  skro
nie, takie  jęst najgorętsze ży- towy obraz. Jest on chyba za-
czenie narodu polskiego.

Naród niemiecki domaga się zjednoczenia kraju 
drogą rozmów ogólnoniemieckicfi

Przem ówienie przewodniezącego Izb* Ludowej i\R D , Oieekmanna

T erro r kolon zatorów  
w Kenii

(f) LO N D Y N  (PAP). Kolon iza
torzy angielscy w  K en ii kon ty
nuu ją  po litykę  terroru. W so
botę aresztowano 299 osób, 
wśród k tó rych  przeważają czo
ło w i działacze murzyńscy. W 
niedzielę aresztowano dalszych 
200 M urzynów, w  tym  72 w o- 
kręgu Nyeri, gdzie po lic ja zabi
ła jednego z członków plem ienia 
K ikuyu .

W iudomości  sportowe

Młodzieżowe rekordy Polski 
w pływaniu

Przem awiając na M iędzyna
rodowej K on fe renc ji w  B erlin ie  
przewodniczący Izby  Ludowej 
NRD Johannes D ieckm ann k ie 
ro w n ik  delegacji N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej, w y 
ra z ił na wstępie pogląd, że kon
ferencja pow inna udzie lić odpo
w iedzi na trzy  następujące py 
tan ia:

1) Czy is tn ie ją  realne m ożli
wości rozw iązania wszystkich 
zagadnień, ja k ie  łączą się obec-

i nie z po litycznym  problemem 
i Niemiec?

2) Czy w  ósmym roku  po za- 
| kończeniu drug ie j w o jn y  świa- 
I towaj s iły  pokoju w  Niemczech
są wystarczająco silne, by zrea
lizować takie  możliwości?'

3) Czy pom im o rozbicia N ie
miec można usta lić  wspólną l i 
nię m yślenia i  postępowania' 
niem ieckich s ił pokojowych na 
wschodzie i  zachodzie? Czy is t
n ie je  taka ogólna wola po litycz-

j na narodu niem ieckiego i  czy 
| jest ona wystarczająco silna,
\ aby przeciwstaw ić się skutecz- 
| nie siłom  im peria lizm u i m ilita -

wszystkiego, co wzmaga niebez
pieczeństwo w o jny, a n a jw ię k 
szą groźbą dla pokoju Niemiec 
i Europy są n iew ą tp liw ie  u k ła 
dy z Bonn i Paryża. Należy 
więc bezwzględnie przeszko
dzić ra ty f ik a c ji tych układów. 
Jesteśmy pewni, że is tn ie ją  
środki ostatecznego zapewnie
nia poko ju  N iemcom i Europie 
W  tym  celu konieczne jest 
przede wszystkim , by sami

wego życia, a sąsiadującym z i dach utrzym ania pokoju i przy- 
n im i narodom trw a łego bezpie- | jaźn i ze wszystk im i narodami, 
czeństwa może nastąpić jedynie i W  dalszym ciągu swego prze- 
w tym  w ypadku, jeżeli układy ; m ów ienia przewodniczący Izby 
z Bonn i Paryża zostaną z lik w i-  i Ludow ej NRD poruszył sprawę
d-owane, jeżeli położy się natych
m iast kres rem ilita ryza c ji N ie
miec zachodnich i wszelk ie j pro- 

jpagandzie rew izjon istycznej, je-

w a rty  w  tw arzy L i Czeng-linga, 
kiedy wspomina on o swojej 
przeszłości, ę tym  ja k  p łaka ł 
bezsilny widząc śmierć swoich 
dzieci i wnuków . L i Czeng-ling ; 
m ów i o te j przeszłości kró tko : 
„T o  straszne, kiedy się w idz i 
ja k  małe dziecko umiera, bo o j
ciec nie ma m u co dać jeść. To 

I straszne, kiedy się wraca do do- 
I m,u późnym wieczorem z pus ty - 
j m i rękami,  a dzieci od dwóch 
\ dn i czekają na odrobinę choćby 
strawy inne j niż twarde korze
nie“ .

Dziś L i Czeng-ling choć sta
ry  i zmęczony m ów i o tej tak 
n iedalekie j przeszłości, stojąc

k-ojowy ze zjednoczonymi, de
m okra tycznym i, m iłu ją cym i po- 

N iem cy ze wschodu i  zachodu Jkdj  i  n iezaw is łym i Niem cam i i 
porozum ieli się m iędzy sobą, by | ; oże!i po jego zawarciu wszyst- 
u tw o rz y li  ̂kom is ję  ogółnonie- j k j,e wojska okupacyjne opusz- 
miecką, k tó ra  reprezentowałaby j C Zą  j ak na jrych le j te ry to riu m  
in teresy narodu memiecKiego i niem ieckie i zrezygnują ze wszy- 
przedstawnaby jego ząaania w  s tk jck  założcnych tam  baz w o j- 
spraw ie zawarcia tra k ta tu  po- ^  h jeżeli w ye lim inow an i 
kojowego na kon fe renc ji czte
rech w ie lk ich  mocarstw.

narodowych s ił zbro jnych NRD 
przeznaczonych do obrony granic 
przed napaścią i oświadczył:
„S to im y w praw dzie na stanow i-

żeli zaw arty  zostanie tra k ta t po- j sku, że każde, a więc i nasze j pośród krzew ów  bawełny roz-
suwerenne państwo ma zasadni- j kw ita jące j na jego polu. Rozu- 
cze praw o do posiadania narodo- j mie co to znaczy na jego polu, 
wych sił zbrojnych, ale nie spie- jego w łasnym , tym , k tó re  mu 
szymy się byna jm nie j z ich w y 
stawieniem, chyba że zmusi nas 
do tego, dla zachowania i obro
ny naszego życia, utworzenie no
wego W ehrm achtu w  Niemczech 
zachodnich“ .

1949 roku  było  w  
spółdzielni 447 członków, dziś 
jest ich 760. W  1949 roku  było  
w  spółdzielni 30 rodzajów  a rty 
ku łów  i towarów , dziś jest po
nad 200. A  dobrobyt ludzi w zra
sta. O tym  też na jw ym ow n ie j 
świadczą cy fry . Z 205 m ilion ów  
juanów  w  1950 roku  obroty 
wzrosły do 320 m ilion ów  je d y 
nie za pierwsze półrocze bieżą
cego roku. W  1950 sprzedawa
no we wsi jedyn ie  kuku rydzę 
i ezumizę, dwa najtańsze a rty 
k u ły  spożywcze, k tó rych  jeszcze 
chłopom z w łasnych zbiorów  
nie wystarczało. Dziś te dwa 
a rty k u ły  stanowią zaledwie 26 
procent obrotu. Dziś chłop i z 
Pei Jang-czuen (czuen znaczy po 
chińsku wieś) sami sprzedają 
spółdzie ln i kuku rydzę  i  czum i- 
zę. a kupu ją  ryż  i m ąkę (sta
now i to 46 proc. obrotu). Procent 
ze sprzedaży a rty k u łó w  przem y
słowych wzrósł do 28. Spółdziel
nia sprzedaje coraz w ięcej 
przedm iotów gospodarstwa do
mowego, coraz w ięcej sprzętu 
rolniczego, coraz w ięcej tow a
rów  w łókienn iczych. „N ie  znaj
dziecie już  w  naszej wsi n iko 
go — m ów i Tsui U i-yang — 
kto by chodził obdarty. Każdy  

nas może kupić sobie mate

dawstwo Chin Ludowych, 
m ilion y  chłopów.

ale 1

Nowe formy
Obok starych metod gospoda

row ania k ie łk u ją  rów nież nowe 
form y. Już dziś is tn ie je  i p ro
speruje w  Chinach około 3000 
spółdzielni produkcyjnych . N ie
m al w  każdej w s i są grupy 
wzajem nej pomocy, które  chło
pi nazyw ają dobrodzie jstwem  
nowych czasów. Tworząc tak ie  
grupy, przedstaw icie le k ilk u  
lu b  k ilkuna s tu  rodzin fo rm u ją  
brygadę roboczą, upraw ia jącą 
pola wszystkich członków g ru 
py. _ Daje im  to w ie lk ie  m ożli
wości stosowania nowych spo
sobów upraw y, o tw iera  drogę 
do podniesienia wysokości plo
nów.

Równocześnie szereg członków 
tych rodzin  uzyskuje m ożliw o
ści przejścia do pracy w  prze
myśle czy to na stałe, czy .też 
na okres m nie j in tensyw nych 
prac w polu.

Jakże piękne życie o tworzy
ła przed nami part ia kom un i
styczna i  nasz w ie lk i  Mao — 
m ów i z zachwytem  L i Czeng- 
ling, p ieszczotliw ie głaszcząc de
lik a tn y  b ia ły  puch bayyełny,

r ia ł  na ubranie. Nasze żony i  w ychy la jący się z pomiędzy 
córki chodzą w  barwnych bre
tonach i- barwnie, radośnie po
toczyło się nasze życie“ .

Skończył się wyzysk

Johannes D ieckmann
pom niał liczne w y s iłk i NRD w  
celu zapoczątkowania rozmów 
ogół non iem ieckich. Tę w ie lką

| zostaną z życia Niemiec zachod- 
I n ich b. k ie row n icy  gospodarki 

Przy~ I wójenne j H itle ra  oraz im p e ria li-

i jednej s trony w iem y, iż o lb rzy- , zostaną na polepszenie sytuacji I podpisów zebranych w  N iem - komisji politycznej ONZ nad 
k ra ju?  i | m i a  w iększosć naszego narodu j mas pracujących, o f ia r  w o jny  i j czech zachodnich 'podczas .plebi- | sprawą, dyskryminacji rasowej

Na pytania te Johannes D ieck- i pa._w ®p„ _  _° dz!®,?P™ I ¡repatriantów , jeżeli całe N iemcy jscytu na rzecz pokoju i jedności (w  Unii Południowo-Afrykań-

W  ro ze g ra n y c h  w  P o zn an iu  za
w od a ch  p ły w a c k ic h  uzyskan o  sze
re g  d o b ry c h  w y n ik ó w . M . m . u - 
s ta lo n o  t r z y  n o w e  re k o rd y  P o ls k i 
m ło d z ik ó w . Z a w o d n iczka  Doznań- 
s k ie j S ta li C ed ro  p o b iła  re k o rd  P o l
s k i m ło d z ik ó w , u z y s k u ją c  na 10J m  
st. dow . 1:19,6. D rugi re k o rd  k ra 
jo w y  m ło d z ik ó w  u r ta n o w iła  13-let- 
n ia  K le m iń s k a  (S m l). p rz e p ły w a  ąc 
d ys tans Kto rn st. grzie.et. w  czasie
1:33,3. T rz e c i re k o rd  p o p ra w i! .a a  i , • , • . . . . .  ; s»,
L u to m s k i (S po jn .a ), u7ysku.,ąc na \ stw ierdza mowęa —  ze is tn ie ją  * *

styczni generałowie SS i  W ehr
m achtu h itlerowskiego, którzy 

.już  raz w trą c ili N iem cy i  Euro- 
w a lkę  o zjednoczenie N iem iec j pę w  otch łań straszliwego nie- 
na podstawie pokojowej — o- j szczęścia; jeżeli m ilia rdow e su- 
sw.iadczył mówca prow adzi- jm y zużywane w  Niemczech za- 

I m y dlatego tak  w ytrw a łe , że z i chodnich na zbrojen-ia obrócone

Przestała ciążyć nad wsią 
zmora obszarniczego wyzysku.
Skonfiskowana u wyzyskiwaczy 
ziemia przeszła na własność , mej 
chłopów, k tó rzy  starają się ze ' 1 P V'

M A R IA N  B IE L IC K I

dała rew oluc ja  i w ładza ludo 
wa. L i Czeng-ling ani n ik t  w  
jego wsi, ani n ik t  w  żadnej 
ch ińskie j wsi nie będzie ju ż  za
ciskał bezsilnych pięści patrząc

(ja k  uchodzi życie z w y c h u d z o -, . ___  ____ n  Ł
Następnie mówca s tw ie rdz ił, nego dziecinnego cia łka. A n i L i'w s z e c h  m ia r podnieść wysokość 1 

że niem ieckie s iły  pokojowe są 
dzisia j n iew ą tp liw ie  w  sta
nie zapewnić pokojowe roz
w iązanie problem u niem iec
kiego, Ludność N iem iec za
chodnich nie za jm uje w  te j 
spraw ie innego stanowiska niż 
ludność NRD. Dowodem tego 
jest m. in. b lisko 10. m ilionów

krzew ów  na jego polu. — Re
woluc ja  dała nam życie, tchnę
ła w  moje starcze obolałe dło
nie nowe siły. M oi ojcowie,  
dziadowie i  ja  sam niedawno  
przeklinałem każdy dzień swej 
męczarni, dziś błogosławię każ
dą chwilę, w  k tó re j mogę pra 
cować i  cieszyć się owocami

Fakty i  tvnioski

Ma łan „broni cywilizacji64

¡ mann odpowiada twierdząco, ! ^  nasze d* że“ ia- z drug ie3 ^  
dając w yraz przekonaniu m i - ! strony vy;emy- ze P?*®jowe zy~ 
lionów  Niem ców na wschodzie. |C;e n,arodu niem ieckiego i trw a - 
Jesteśmy przeświadczeni — łe bezpieczeństwo wszystkich

sąsiadujących z nam i narodów | nie Narodowe, powołane w  dro-

zobowiążą się do nie brania u- 
działu w  żadnych koa lic jach lub  
sojuszach w o jskow ych i jeżeli 
wreszcie n iem ieckie Zgromadze-

loo m st. dow. 1:03,5. '  j bardzo realne możliwości poko- i dw ie strony tego samego dze wolnych wyborów , cprze
k i  . • : jowego rozwiązania problemu i Problemu. Is tn ie je  jedna ty lk o  i po litykę  zagraniczną Niemiec narizc a  meczem bokserskim | niem ieckiego Mozna i  należy możliwość scalenia "

z Finlandią
D o m ięazypaiiS fcW owego m eczu 

b o kse rsk ie g o  P o iska  — F in la n d ia , 
m a ją ce g o  się o d o y ć  w  W arszaw ie  
7 g iu d iu a  i  do d ru g ie g o  s p o tka n ia , 
k tó re  rozegrane zostan ie  w Łodz i 
9 g ru d n ia , n a jle p s i nasi b okse rzy  
p rz y g o to w y w a ć  się będą na s p e c ja l
n y m  oboz.e p rz y g o to w a w c z y m .

23 z a w o d n ik ó w  z g ru p o w a n ych  bę
dzie  od 26 bm . do d n ia  zawodov/ 
na A W F  wr W arszaw ie , gdzie  pod 
o p ie k ą  tre n e ra  p ańs tw ow ego  Szta
m a i  in s t ru k to ra  C e b u ls k a  p rzygo 
to w y w a ć  się  będą do m eczów.

S e kc ja  boksu  G K K F  p o w o ła ła  na 
oboz n a s tę p u ją c y c h  z a w o d n ik ó w : 
K u k ła r ,  K ru ż a . S o cze w lń sk i, Czap
l iń s k i ,  Leiss, P ió rk o w s k i, G rze la k , 
K r a j,  M u ra w s k i. S te ia n m k , A n tk ie -  
w ic z . K ra w c z y k , N iedz.w *eckl, D ro 
gosz, C h ycń ia , S a d ow sk i, K a rp iń s k i, 
W o jc ie c h o w s k i, Ł y s ia k , J ą d rz y k . 
L is .a k , B ie l I I ,  S a w ic k i.

Moskwa — NRD 13:1 
w hokeju na lodzie

B E R L IN . W S e e le n b in d e rh a lle  w 
B e r .m ie  o d b y ło  się  z o k a z ji in a u 
g u ra c ji  M ies iąca  p rz y ja ź n i n ie m ie c 
k o - ra d z ie c k ie j sp o tk a n ie  h o k e ja  na 
lo d z ie  m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i M o
s k w y  i N R D .

N a  m e czu , obe cn i b y l i :  P re zyd e n t 
N ie m ie c k ie j ’ R e p u b lik i D e m o k ra ty 
c zn e j W ilh e lm  P ie c k  oraz p re m ie r  
N R D , s e k re ta rz  K C  S o c ja lis ty c z n e j 
P a r t i i  je d n o ś c i N ie n n e c  W a itę i 
U  b r ic h t. O becny b y ł ró w n ie ż  Szef 
M is ji  D y p lo m a ty c z n e j ZSR R  w  B e r
l in ie  — I lj ic z e w .

S p o tk a n ie  w y k a z a ło  w y s o k i p o 
z io m  h o ke :s tó w  ra d z ie c k ic h , k tó rz y  
o d n .e ś li zdecydow ane  zw y c ię s tw o  
13:1 (2:0, 6:1, 5:0).

przeszkodzić .trzec ie j w o jn ie  Srun<de poko,ju.
Europy: na fasadach  przyjaznego współżycia

I ze w szystk im i sąsiadami na 1 m ieć k i ego, wszystkich k ra jów

Niemiec. skiej, zabrał głos między inny-
Kończąc swe przemówienie, delegat tego państwa nie-

przewodniczący Izby Ludowej ^ .P . Jooste. Próbując u-
NRD w yra z ił przekonanie, że o- j sprawiedliwie praktyki premie- 
becna konferencja będzie donic- I ra Południowo - afrykańskiego 
słym przyczynkiem  do pokojo- | P an*e*a Malana oświadczył on, 
wego rozw iązania problem u Nie- ! *»rz4d Unii Południowo-Afry- 
m iec w  interesie narodu nie- kańskiej broni w Afryce cywili

| św iatowej. Trzeba więc un ika ć ! Zapewnienie Niemcom p o k o jo -1 Wschodzie i Zachodzie, na zasa-j sąsiednich i całej Europy.

Przemówienie b. kanclerza Rzeszy dr. Wirtha

W  czasie debaty w specjalnej' licja innego miasta południowo
afrykańskiego — East London. 
I tutaj policjanci usiłowali roz
bić zebranie murzyńskie; w wy
niku starcia 6 osób zostało za
bitych, a kilkanaście rannych.

Do nowej zbrodni szykuje się 
Policja Malana w Port Elisa- 
beth. Tu, na znak prote
stu przeciwko wprowadzeniu 
godziny policyjnej i zakazu ze
brań, organizacje murzyńskie i 
hinduskie «proklamowały strajk 
powszechny. Władze południo

zacji europejskiej 
Gdyby mógł to słyszeć trup 

Hitlera, niewątpliwie pogratulo
wałby p. Jooste tak doskonałej

tych rejonów geograficznych re
zolucji w ONZ w sprawie dy
skryminacji rasowej w Unii Po
łudniowo - Afrykańskiej.

W  czasie debaty większość 
delegatów potępiła hitlerowskie 
praktyki Malana, domagając się 
wprowadzenia w Unii Południo
wo - Afrykańskiej pełnej rów
ności dla wszystkich ras.

Represje Malana odsłaniają 
Przed całym światem krwawe  
oblicze tego ucznia Hitlera i im-

wo afrykańskie koncentrują ,)?r ‘absblw . amerykańskich. A  
w  Port Elisabeth poważne iioś- rovvnoczesme są one dowodem

Na niedzie lnym  posiedzeniu I twa kościołów wszystkich, wyz- ' ażeby zapoczątkować rozmowy 
i M iędzynarodow ej K on fe ren c ji w  ¡ nań we wszystkich krajach, by m iędzyparlam entarne w  celu po- 
! sprawie pokojowego rozw iązy- ! vz poczuciu swej odpowiedział- j kojowego rozw iązania problemu 
; nia problemu niem ieckiego w y- ności użyio całego swego auto- , niemieckiego.
| głosił przem ówienie b. kanclerz j ry te tu  w  celu skłonienia parła- | 6) Proponujem y dalej konfe-
Rzeszy, d r W irth . i n ien tów  i rządów do podjęcia , re n c ji wystosowanie naglącego

frazesami osłaniał H itler swą 
zbrodniczą politykę ekstermina
cji całych narodów, politykę,

jego

D r W irth  zaproponował na
stępujące w ytyczne dla dalszych 
obrad kon ferenc ji:

1) Decydującym  wkładem  na
rodu niem ieckiego do rozw ią
zania problemu Niemiec jest 
przywrócenie jedności k ra ju  na 
zasadach demokratycznych. Od
powiada to w o li narodu 
niemieckiego, zam anifestowanej 
przez m iliony  ludzi, odpowiada 
to jego odpowiedzialności przed 
historią. T y iko  zjednoczone, po
kojowe i dem okratyczne Niemcy 
mogą zagwarantować sąsiednim 
narodom bezpieczeństwo. '  nie-

| rokowań.
3) W zywam y organizacje zw ią

zkowe, ażeby nawiązały natych
miast w za jem ny kon takt ,i w y 
stąp iły i  całą siłą na rzecz so
lidarności' robotn;ków w  walce 
o pokój.

4) Proponu jem y, by konferen
cja upow ażniła obecnych tu par
lamentarzystów', do wysłania de
legacji dla w ręczen ia• odpowied
niego m em orandum  rezydują
cym w B erlin ie  przedstaw icie
lom czterech m p ćp s tw . Delega
cja ta powinna przedstaw ić czte-

| apelu do parlam entów  zaintere
sowanych k ra jó w , by odrzuciły 
ra ty fika c ję  układów' zawartych 

| w Bonn i Paryżu.
7) Uważamy za swój obowią- 

I zek wezwanie europejskich un i- 
j wersytetów , innych wyższych 
I uczelni i akadem ii do zorgani
zowania m iędzynarodowych na- 

| rad uczonych, zwłaszcza zaś 
i p raw n ików , socjologów i h isto
ryków . co będzie również przy- 

I ozynkiem do pokojowego roz- 
I w iązania problem u niem ieckie- 
! go.

wzm ogły się jeszcze bardziej, 
gdy b. kanclerz W irth  ośw iad
czył: „W yb iła  obecnie w ie lka  go- ,
dżina, gdy m usim y podać sobie i którą w pełni naśladuje 
dłonie, ażeby działać w  im ię  do- i Wierny uczeń — Malan. 
brobytu i szczęścia wszystkich j Ostatnie wiadomości z Unii 
narodów“ . ; Południowo-Afrykańskiej dono-

Sposób, w  ja k i potraktowano | szą o nowym nasileniu faszy- 
w  Bonn in ic ja tyw ę  Izby Ludo- j stowskiego terroru w tym kra- 
w e j NRD okreś lił mówca jako 1 ju. Jaskrawym tego terroru 
hańbę dla całego narodu nie- przykładem były zbrodnicze wy 
mieckiego. Zapew n ił on człon
ków  Izby Ludowej, którzy od-

rcm m ocarstw om 1 prośbę kon fe- | 8) Uważamy wreszcie za rzecz

w iedz ili Bonn w  celu osiągnię
cia porozumienia, że o lbrzym ia 

? I większość narodu niemieckiego 
nie ma nic wspólnego z bezsku
tecznymi próbam i zainscenizo- 
wania prow okacji wobec w y 
słann ików  Izby Ludow ej N ie
m ieckie j Republ k i D em okraty
cznej. U kłady z Bonn i Paryża 

ośw iadczył d r W irth  — nie

v * « * »  i  u l i  J D i i a t t U L u i  p w » »  » « l i c  i i u a ”  i  ,  ,  . ,

pamięci. Takim i samymi bowiem ci wojska i policji, które otrzy- “ W°S* ‘»szystow i kolonizato -
mały rozkaz natychmiastowego sJ m  prz?d rosnącą walką naro- 
strzeiania „w razie najmniej - j . l ,a ii p °jKdniowo-Afrykań- 
szycb zaburzeń“. Znając prakty- .'Padki w tym kraju,
ki. faszystów Malana nie trudno p“d.obn,e 'ak sytuacja w Kenii, 
zgadnąć, że oznacza to w prak- ZIP os atmo doszło do ostrych 
tyce rozkaz nowej masakry. I Murzynami a im -

! perialistami angielskimi świad- 
„ Dokonując krwawych zbrod- czą dobitnie, że „czarny ląd“, 
ni na Murzynach i Hindusach,; który kolonizatorzy pragną u- 
Malan może powołać się nie j trzymać w stanie permanentnej 
tylko na praktyki H itlera ale i j śpiączki, budzi się do walki o 

darzenia w  sobotę w  Kimberley" «etody swych obecnych m i- ; Prawo do życia i wolności. Cio- 
PoHŁir  i\felana n a L d ła  h rU aL  ?tr?ow ”  'mpenahslow amery- sy zadawane kolonizatorom są 

zgromadzenie^\T u r t y  kanskich' Morderstwa w K im  - tym bardziej dotkliwe, że mają 
g adzeme Murzy | berley, Port Elisabeth czy East! miejsce na terenach, które obfi- 

; London do złudzenia przecież \ tują w bogactwa naturalne i 
j przypominają lincze, mordy j surowce strategiczne i stanowią 
kapturowe i „ekspedycje karne“ j poważne ogniwa w systemie an- 

| w Georgii, New Mexico czy j glo .  amerykańskich przygoto- 
Atlancic. Nie bez kozery przed- i wań wojennych, 

i stawiciel USA w ONZ czyni \

zbędne do przywrócenia zau fa -| rencji o ja k  ; najrychlejsze j konieczną ja k  na jda le j idące po- ! nadaj ą sję do pokojowego róż
nią do narodu niemieckiego. : wszczęcie rokow ań w  sprawie 1
W zywamy więc przede wszyst- j problemu niemieckiego, 
k im  oba niemiecKie parlam enty j 5) Uważamy nona dto za ko- 
! rządy do niezwłocznego pod- j meczne, by odpow iedzia ln i par- 
jecia rokowań na podstawie już j lamentarzyści wszystk ich kra- 
istniejących prop «zycji. j jów  europejskich naw iąza li jak

2) A pe lu jem y do k ie row n ic- | na jrych le j wzajemn.T kontakt, ! d ługo trw a łym i oklaskam i, które

parcie in ic ja ty w y  wszystkich od- 
p tw iedz ia lnych  ; w p ływ ow ych 
osobistości gotowych do współ
pracy w dziele zapewnienia po
koju.

Zebrani p rzy ję li te propozycje

Wiązania problemu niem ieckie
go. Pow inniśm y znaleźć inne 
drogi prowadzące do tego celu. 
Jako reprezentanci w o li narodu 
niem ieckiego m usim y doprowa
dzić do rozmów pomiędzy N iem 
cami.

me na
nów, otworzyła ogień z karabi
nów i automatów i zamordowa
ła 14 osób, raniąc przy tym 39; 
z tych — 4 osoby znajdują się 
w agonii.

Ale lokalnym władzom faszy
stowskim było tego za mało. 
Wykorzystując potworną zbrod
nię jako pretekst do dalszych 
represji, policja aresztowała 
wszystkich 7 członków lokalne
go komitetu wykonawczego 
Afrykańskiego Kongresu Naro
dowego w Kimberley.

i _  . i ‘"P- J°°ste może histerycznie
wszystko, by debata nad spra- j krzyczeć w ONZ o „obronie rv  
wą dyskryminacji rasowej nie w ilizacji europejskiej“. Nie za- 
m.ała żadnych praktycznych gluszy on swymi pustymi fra_
skutków. zesami dźwięku salw karabino-

1 Praktyki Malana wywołały J w ^ch. które zbyt głośno i w y- 
; powszechne oburzenie na ca -! raznle mówią, w jak i sposób 
j łym świecie a szczególnie w j owił ..cywilizację“ wprowadza 

. i krajach azjatyckich i arabskich, j w  życie w  IV  Rzeszy M ała.
lego krwawego żniwa pozaz- ■ Widomym tego przejawem je s t! na< 

drosciia swym kompanom po- 1 fakt wniesienia przez 14 k ra jó w 1 b . Z.
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Szybkie tem po prac przy budowie
wielkiego pie<

(f) W krótce . ma być za
kończona budowa nowego, o l - 
brzym iego agregatu p ro du kcy j
nego — w ie lk iego pieca „C “  w  
hucie .,Kościuszko“ , k tóra w 
bra. obchodzić będzie u roczyś-; 
cię 130-’.ecie swego istnienia.

Prace przy budowie tego a - ] 
gregatu i szeregu obiektów  po
m ocniczych wchodzą już w s ta - . 
d ium  końcowe. Montowane sa 
gardziele pieca i dokonywane 
p róby n iektó rych  "urządzeń me
chanicznych ja k  np. maszyny 
rozlewnicze j i in. W rtn te nsyw - 
nym  tem pie rozw ija ją  się roboty 
budow lane i kole jow e przy bu
dowie mostu oraz to rów  ko le jo 
wych.

W ie lk i piec ,,C“  w  hucie „K o 
ściuszko“ , ob iekt stanowiący 
przedm iot dum y naszych inży
nierów , techn ików  i robotn ików , 
jeszcze w początkach roku ' bież. 
is tn ie jący  ty lk o  w  pro jektach — 
dziś staje się rzeczywistością. 
Za łog i przedsiębiorstw  b u d o w 
lanych i m ontażowych zużytko
w a ły  tysiące ton betonu i zmon
tow a ły  wykonane w.naszych hu
tach tysiące ton ko n s tru k c ji sta., 
low ych. Pozostał jeszcze do 
w ykonan ia  m ontaż n iezw ykle  j 
skom plikow anej ins ta lac ji, u -  j 
m oż liw ia jące j automatyczne 
sterow anie z jednego m iejsca! 
w szys tk im i urządzeniam i do 
za ładunku tw o rzyw  w ie lkop ie  - 
cowych oraz regulowanie i  k o n - ! 
tro lę  biegu pieca. Te urządzenia, 
k tó re  ożyw ią stalowego kolosa, 
dostarczy nam  — podobnie ja k  
do zbudowanego poprzednio pie
ca „B “  —  Zw iązek Radziecki, 
um oż liw ia jąc  w  ten sposób n a j
bardzie j nowoczesne wyposażę - 
n ie  te j jednostk i p rodukcy jne j.

Jeden z budowniczych pieca 
„C “ ,l ja k  rów nież produku jące- i

( ’ ’ i i  1 •, w hucie
go ju ż  pieca „B “ — dy re k to r bu

dowy inż. S tan is ław  Om ański j 
m ów i: „Jeżeli dziś możemy po
staw ić sobie, jako  kon kre tny  cel, i 
zakończenie budowy pieca „C “ 1 
już w ciągu na jb liższych tygod
ni, zawdzięczamy to przede 
w szystkim  w ie lu  słusznym 
wnioskom , k tó re  wysnuliśm y z\ 
doświadczeń tego okresu, k iedy I 
pow staw ał pierwszy w ie lk i piec, i 
budowany s iłam i polskiego ro 
bo tn ika  i technika — w ie lk i piec 
, , 3 ‘. Bez porów nania mniejsze, 
było w tedy nasze doświadczę - 
nie np. w  zakresie organ izacji 
samej budowy, je j k ie row n ic tw a  
i p lanowania. Tak np. system 
clispeczerski, k tó ry  znaliśm y 
w praw dzie  z doświadczeń ra 
dzieckich, ale nie bardzo jeszcze 
um ie liśm y go stosować, dziś z ia 
je egzamin na naszej budowie. 
Obok głównego dyspozytora, o- 
peratyw ne k ie row n ic tw o  :-:pra - 
w u je  obecnie 3 dyspozytorów 
zm ianowych, będących w  sta
łym  kontakcie z k ie row n ic tw em  
poszczególnych, na jważnie jszych 
odcinków  budowy. P o tra fim y  
juz  dziś znacznie lep ie j niż w te 
dy ustalać elastyczne p lany ty - j 
godniowo-dobowe i sprawować 
kon tro lę  w ykonan ia  -dziennych 
zadań na każdej zm ianie“ .

Budowa pieca „C “  w ykony - 
wana jes t znacznie m nie jszym i 
s ilam i an iże li poprzednio, np.
wprowadzenie pewnych zmian
w  ko n s tru k c ji betonowych za - 
sobników  pozwoliło  zm niejszyć 
o około 30 procent zużycie sta li 
na zbrojenia, a prace przy m on
tażu samej ko n s tru kc ji w ie lk ie 
go pieca m ają trw ać  obecnie o 
około 2 miesiące króce j, an iże li 
przy wznoszeniu pieca „B “ .

Realizując zobowiązania pod
ję te  dla poparcia Program u

„Kościuszko“
Frontu" Narodowego i uczczenia 
X IX  Zjazdu KPZR, brygady 
ziemno-betonowe i ciesielskie 
przodow ników  pracy: N apiera
ją, Curloka, Bochenka, L isow 
skiego i F ig la rka . pracujące 
przy budowie ba te rii zasobni
ków węgla i innych tw orzyw  
w ielkopiecowych, ukończyły bu
dowę tego obiektu ju ż  w  dniu 
22 października br./ t j. o 9 dn i 
wcześniej niż przew idyw a ł ha r
monogram.

Załoga budująca most ko le jo
w y przystąpiła już w dn iu 20 
ub. m. do beto.newania fila rów , j

Z okazji X X X V  rocznicy ! 
W ie lk ie j R ew oluc ji Październi- | 
kowe.i nową fa lą nap łynę ły zobo- j 
w iązania b ryg ad . m onterskich i 
m. in. od zasłużonych brygad 
m onterów Ernesta M ajoka, 
m ontu jących obecnie jedno z 
najnowocześniejszych urządzeń 
na w ie lk im 1 piecu tzw. wagon- 
wagę do odm ierzania ilości tw o 
rzyw  w ielkopiecow ych, od b ry 
gady Paw ła Barona, m on tu ją 
cej przewody gazowe i innych. 
W ykonu ją  one przeciętnie po 
200—210 proc, normy.

Wśród załogi budowy nowych j 
ob iektów  w  hucie „Kościuszko“ j 
większość robo tn ików  pochodzi 
ze wsi. Dla n ich przygotowano 
hotele robotnicze mieszczące o- 
koło 1.500 osób. W okół budyn
ków  m ieszkalnych, zaopatrzo
nych w  centra lne ogrzewanie, 
wodociągi, n a trysk i itp ,, powsta
ło w  ciągu roku  bieżącego cale 
niem al miasteczko punktów  
usługowych ja k : bar mleczny, 
sklep teks ty lny , w arszta ty szew
skie, fryz je rn ia , itp. W  rozbudo
wanej i doskonale wyposażonej 
św ie tlicy  organizowane są se- i 
ansę film ow e, odczyty, w ieczor
nice itp. imprezy. (PAP).

Rosną szeregi uczestników zaciągu pionierskiego
(f) Coraz to now i m łodzi pa

tr io c i zasila ją szeregi ochotn i
ków , k tó rzy  w  odpowiedzi na 
apel Zarządu Głównego ZM P 
zgłos ili się na najważniejsze od
c in k i pracy — dn przem ysłu w ę
glowego i  metalowego.

Radosny nastró j panował na 
zebraniu m łodzieży z gm iny P le
śna w  pow. ta rn o -^ k im . na k tó 
re przybyła m łodzież ZM P -ow - 
ska i  niezorganizowana z gro
m ad Żuchów i  Świebodzin, aby 
odpowiedzieć na apel Zarządu 
G łównego ZMP.

P ierw si w  pow. ta rnow skim  
do pracy w  przemyśle węglo
w ym  zgłos ili się przodujący ro 
bo tn icy ro ln i — Bron is ław  W ó j
cik, W ładysław  Bodziany z gro
m ady Zuchów oraz Augustyna 
B udziak i Józef Laskow ski z 
grom ady Świebodzin.

Coraz liczn ie j nap ływ a ją  zgło
szenia do pracy w  gó rn ic tw ie  
m łodzieży W arm ii i  M azur. 
Ostatnio z Olsztyna w yjecha ła 
już  druga grupa ochotn ików  - 
p ion ierów.

Na apel Zarządu Głównego 
ZM P  odpowiada rów nież m ło 
dzież w ie jska  Dolnego Śląska.

W olf Horst, k tó ry  zgłosił się 
dc pracy w  górn ictw ie, u rodził 
się na Ziem iach Odzyskanych w  
Nowym  Kam ieńcu w  pow. Jele
nia Góra. H orst n ie lekk ie  m ia ł 
życie w  czasie rządów h itle ro w 
ców. A by  utrzym ać rodzinę 
ojciec jego podejm ował się n a j
cięższych prac u bogaczy.
' „Po śm ierci ojca — opowiada 
H orst — i ja m usiałem  jako 
dziecko zacząć pracę, aby u trzy 
mać chorą matkę. Pracowałem

u ku łaków  od św itu  do nocy, j 
za co p ła c ili m i grosze. W  Pol
sce Ludow ej m łodzież ma o- 
gromne m ożliwości. Toteż gdy 
dowiedziałem  się, że ZM P w zy
wa młodzież do pracy w  górnic
tw ie. na tychm iast zgłosiłem się, 
gdyż w iem , że jako gó rn ik  bę
dę m ógł pożytecznie pracować 
dla O jczyzny, że zdobędę zawód 
i  będę m ógł zapewnię chorej 
matce dobre w a ru n k i życia“ .

M łodzi ochotnicy zaciągu pio
nierskiego z w o j. szczecińskie
go, k tó rzy  przebyw ają ju ż  na 
kursach przygotewawczych do 
p iacy w  kopaln.ach, przesyła ją 
w ie le lis tó w  d,b swych kolegów 
i  do Zarząd-u W oj. ZMP, opisu
jąc w a run k i życia i nauki oraz 
dzięku ją ZM P za skierowanie 
ich do pracy w  górnictw ie.

(PAP)

Studenci Konsesr u a tu ri u m 
dla budou/niczyih Pałacu Kultury

List przodują« f*i rybaraki 
polskiej do radzieckiej 

towarzyszki
i Nauki

(i) W  ram ach im prez a rty 
stycznych Miesiąca pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko _ radzieckie j 
7-osobowa grupa studentów Pań
stw ow ej Wyższej Szkoły M u 
zycznej dała dw a koncerty dla 
budowniczych Pałacu K u ltu ry  i 
N auk i w  Warszawie. P ierwszy 
koncert odby ł się w  dn iu 8 bm. j 
w  C entra lnym  K lub ie  TPPR. ! 
d ru g i w  dn iu  9 bm. na osiedlu 
„P rzy ja źń “  na Jelonkach.

Studenci — B. W róblewska, J. 
Zajkowska, A. G raffów na, K. 
Rawicz, K. Bodalska, A. M a li
nowski i J. K ański — w ykona li 
urozm aicony program , na k tó ry  
złożyły się u tw o ry  fortepianowe, 
skrzypcowe i wokalne Bacha. 
Mozarta. Chopina. M oniuszki i 
Szymanowskiego.

Oba koncerty przyjęte zostały 
przez słuchaczy z żywym  aplau- 
zeńh. (PAP).

O tw arc ie  nowego Domu K u ltu ry  
hutn ików  w S talowej W o li

RZESZÓW  (kor. w ł.). U roczy
sty. obchód 35 rocznicy Rew olu
c ji Październikowej ja k i odbył 
się w  niedzielę w  "S ta low e j 
W oli, połączony by ł z oddaniem 
do użytku  nowoczesnego Domu 
K u ltu ry .

Przekazanie te j nowej p la
ców ki k u ltu ra ln e j hu tn ikom  
odbyło się w  obecności m in is tra  
budow nictw a tow. P io trow sk ie 
go, w icem in is tra  przem ysłu m a
szynowego inż. Kopczyńskiego 
oraz sekretarza K W  PZPR Rze
szów, tow. Rogowskiego.

Serdeczną owację zgotowali ze
b ran i na uroczystości radzie-

i ck im  inżyn ie rom  Paduczewowi 
i L ifanow ow i, którzy udz ie lili 
w yda tne j pomocy po lskim  a r
ch itektom  w  budowie nowego 

| robotniczego ośrodka k u ltu ra l-  
I nego.

N ow oo tw arty  Dom K u ltu ry  
| w  S talowej W o li o kubaturze 
27 tysięcy m etrów  sześciennych 
posiada nowoczesną salę tea
tra ln ą  z w idow n ią  na tysiąc 
osób, przestronną św ie tlicę  i b i
bliotekę, pracownie naukowe, 
oraz pokoje k lubow e wyposażo
ne w  piękny sprzęt i nowocze
sne urządzenia ośw ietleniowe.

(e. bl.)

j (f) M arta  Łukasiew icz, Jó- 
| zefa Urbas i  Genowefa Zydo- 
| rek  — za przyk ładem  radziec- 
; k ie j kob ie ty  —  dzielnego k a p i- , 
| tana. w ie lorybn iczego s ta tku  
| „S z to rm “  — W alen tyny Jako- 
j w lew ny O rliko w e i —  p ie rw 
sze w  h is to r ii naszego ryb o łó w - 

j stwa opanowały zawód rybaka.
Z okazji 35 rocznicy W ie lk ie j 

Socjalistycznej R ew oluc ji Paź- 
| dz iern ikow ej, M arta  Łukas ie - 
I w icz — rybaczka z Darłow a* 
napisała do W alen tyny O rlik o - 
w ej serdeczny list,, w  k tó rym  
m. in. czytam y: „D roga Sio- 

j stro. Na pewno nie przypusz
czasz ja k  bardzo z Tw o ją  oso- 

j bą związane jest m oje życie —
| ja k  w ie le  w  m oim  życiu dzię- 
; k i Tobie się zm ieniło. To, że 
zostałam rybak iem , że w y je ż 
dżam ne ku trach  na pe łny B a ł
ty k  — to dz ięk i Tobie, dzięki 
Tw em u przyk ładow i.

Dziś w  naszej O jczyźnie w ła 
dzę spraw u je lu d  pracu jący — 
robotn icy  i  chłop i i d latego ży
cie u nas jest piekne. W szystko 

j to m ogliśm y w yw alczyć dzięki 
i Waszej bohaterskie j A rm ii,  k tó - 
| ra w yzw o liła  nas spod h it le 
row sk ie j okupacji, dz ięk i W a
szej przyjaźn i, pomocy i  p rzy 
k ładow i.

Pozdrów w  moim  im ien iu , w  
im ien iu  nas wszystkich ryb a - 1 
czek da rłow skich  i  wszystk ich 
kob ie t po lskich — dzielne ko- 

j b ie ty  radzieckie, k tó re  pracują 
i na morzu. Pozdrów wszystkie |
' kob ie ty  radzieckie“ . (PAP)

W Lipuszu powstaje kaszubski zespół
p ieśn i i tańca

(KORESPONDENCJA W ŁA SN A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

W  sali gier Domu K u ltu ry  w 
Lipuszu, z k tó re j chw ilow o 
usunięto wszystkie sprzęty, 
gwarno. Z samego Lipusza ze- | 
b ra ło  się tu  80 osób, a ze S kw ie- 
raw y, oddalonej o 9 km, p rzy je 
chało fu rm an kam i k ilkunas tu  
m łodych chłopców, aby zorien
tować się. o co w łaściw ie  cho
dzi i  rozpowiędzieć ó tym  do- i 
k ładn ie  w  swoje j gromadzie. | 
Cały Lipusz i okolica zostały ! 
poruszone afiszam i, k tó re  ostat
n io  ukazały się w  gromadach: | 
„D om  K u ltu ry  ZSCh w  Lipuszu 
pow. Kościerzyna organ izu je  j 
Kaszubski Zespół Pieśni, M uzy- ! 
k i i  Tańca, k tó ry  poprowadzi j 
znany dyrygen t kaszubski ob. i 
Zygm un t Tom aczkowski z K a r-  ; 
tuz. Celem zespołu jest k rzew ie 
nie  reg ionalnych pieśni, m uzyk i.j 
1 tańca. Do zespołu p rzy jm ow a
n i będą mężczyźni i  kob ie ty  w  
W ieku od 16 do 30 la t“ .

Kaszubi bardzo kochają śpiew 
1 m u jykę . Przez dług ie w ie 
k i, w  pieśni w yraża li tę 
sknotę do lapszego, sp raw ied li
wego życia, opow iadali o swej 
pracy, radościach i smutkach.

Dziś tłum n ie  zebra li się w  Do
m u K u ltu ry :  są tu  m łodzi go
spodarze, pracow nicy prezydium  
GRN, A ge nc ji Pocztowej, P K P

i starsza m łodzież szkolna, wszy
scy ci, k tó rzy  pragną „w yśp ie 
wać się“ . Twarze zarum ienione, 
oczy błyszczą zapałem. Na ko- 
ry ta rzu  też tłoczno: zwabieni 
śpiewem przyszli- i starsi. S łu 
chają. a może p rzypom ina ją  so
bie w łasną młodość, w  czasie 
k tó re j n ik t  nie dbał o to, żeby 
rozbudzić drzemiące w  nich 
zdolności i ta len ty. Teraz jest 
naczej, odm ieniło  się życie na 

lepsze.
V/ L ipuszu -zorganizowany zo

stanie rów nież zespół muzycz
ny. Ins trum e n ty  już  są, rozpocz
nie się nauką czytania n u t i na
uka gry. Co zaś do zespołu ta 
necznego, to poprowadzi go m ło 
dą Kaszubka z Lipusza, H ie ro 
nim a M azurowska, odznaczona 
Brązowym  Krzyżem  Zasługi za 
w a lkę z analfabetyzmem. P ro
wadziła ona dotychczas dziecięcy 
zespół taneczny przy Domu K u l
tu ry  i  zespół dram atyczny.

Tak w ięc do małego Lipusza 
oddalonego od najbliższego m ia 
steczka powiatowego, Kościerzy
ny, o 14 km , św iat nagle p rzy 
b liż y ł się. Przyszedł, razem z ra 
diem, książkam i, prasą i kinem.

Obszerna b ib lio teka  Domu l i 
czy w  c h w ili obecnej już 2640 
tom ów  xi  posiada 460 stałych 
czyte ln ików . Zespół redakcyjny,

w  skład którego wchodzą: Józef \ 
K lu k , prezes gromadzkiego ko - | 
la  ZSCh, jego syn A lo jzy , p ra - | 
cow nik GRN, H ieron im a M azu- j 
rowska, k ie row n iczka b ib lio te k i 

! Zofia  Kajzerówna, p racow n ik  i 
! GRN, S tan is ław  Rusek, k ie ró w - | 
’ n ik  Domu K u ltu ry , Jan i B runo j 
| L ite rscy i  S tan isław  K uczkow - i 
! sk i — uczniow ie m iejscowej j 
szkoły, w yda je  regu larn ie  dw u - ! 

| tygodn ik  „G łos Kaszubski“ , bę
dący odbiciem życia Lipusza i j 

: posiadający p iękną szatę gra - j 
i ficzną, co jest zasługą Ire n y  i 
' P rzy tarsk ie j.
1 Dom K u ltu ry  pulsuje życiem, 
przyciąga nie ty lk o  młodzież,

I ale i starszych. P racuje w  n im  
j zespół Wszechnicy Radiowej, l i 
czący 13 członków, zespół do- 

i brego czytania, urządzane są 
i w ieczory dyskusyjne, rozpo- 
; czął się kurs nauki języ
ka rosyjskiego. P ro jektow any 

! jest kurs  k ro ju  i szycia, k tó ry  
ma być , zorganizowany przez 
K o ło  Gospodyń W ie jskich. Po
nadto regu larn ie  w yśw ietlane są 
film y .

Ofensywa ku ltu ra ln a  na W y
brzeżu rozw ija  się na coraz 
szerszym froncie, dociera do 
miasteczek i  wsi, niegdyś za
niedbanych i zapomnianych.

1 J A M N A  KOBUS

Cegielnie woj. opolskiego i 
wykonały plan 

I I I  kwartału
(Kor. w l.) Cegielnie w o j. opol

skiego, k tó re  w yko na ły  p lan w  
pierwszym  kw a rta le  br. w  100,7 
proc. w  drug im  kw a rta le  m ia ły  
znaczny niedobór — plan został 
w ykonany zaledwie w  89,2 proc.

Na poprawę sytuacji w  I I I  
kw a rta le  w p łynę ło  zakordowa- 
n ie  robót, zmechanizowanie 
w ie lu  czynności i wprowadze
nie radzieckich metod techno
logicznych, m. in. metody Du- 
wanowa. Metoda ta skraca zna
cznie czas w ypa lan ia  cegły.

Zobowiązania, podjęte na 
cześć 22 lipca, X IX  Zjazdu 
KPZR

O gólnonarodow a m anifestacja 
n iez łom ne j p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j

V/ dn iu  X X X V  rocznicy W ie l
k ie j P aździern ikow ej R ew o luc ji 
Socja listycznej rozpoczął się 
M iesiąc pogłębienia p rzy jaźn i 
polsko -  radzieckie j. W ie lka  o- 
gólnonarodowa m anifestacja 
b ra te rs tw a i  n iezłom nej so lida r
ności polsko -  radzieck ie j bę
dzie jednym  z prze jaw ów  da l
szego u trw a la n ia  i  um acniania 
w span ia łego zwycięstwa jedno
ści i  pa trio tyzm u narodu po l
skiego, k tó ry m  sta ły  się w ybo
ry  do Sejm u P o lsk ie j Rzeczy- 

oraz dla poparcia Pro- j pospo lite j Ludow ej. P iętnaście i
gramu Wyborczego F rontu Na 
rodowego zm obilizow ały załogi 
wszystkich cegielni, które przy
s tąp iły  do współzawodnictwa. 
Plan I I I  kw a rta łu  został w yko
nany przez cegielnie opolskie w  
100.1 proc.

Na pierwsze miejsce wysunę
ły  się cegielnie w  N iem ysłow i- 
cach, Now ej W si i B ia łe j, podle
gające P rudn ick im  Zakładom  
Przem ysłu Terenowego M a te ria 
łó w  Budow lanych, kjtóre do 21 
października br. w ykona ły  88 
procent rocznego planu w  cegle 
palonej i roczny plan w  surów
ce. (G. S.)

Zjazd hisłoryliów  
sztuki i ku ltury  

m aterialnej
(f) W  dn. 9 bm. rozpoczął na 

W awelu 3-dniowe obrady zjazd 
delegatów oddziałów S tow arzy
szenia H is to rykó w  S ztuk i i 
K u ltu ry  M ate ria lne j, poświę
cony om ów ieniu stanu badań 
nad sztuką po lsk ie j epoki od
rodzenia.

W  obradach bierze udzia ł w i
cem in is te r K u ltu ry  i  Sztuki -— 
W. Sokorski. (PAP).

pó ł m iliona  Polaków  •—• to jest 
99,8 proc. głosujących — w yp o
w iedzia ło  się w  ostatn ich w ybo
rach za Program em  W yborczym  
F ron tu  Narodowego, k tó ry  g ło
s ił:

„O bow iązkiem  naszym jest 
w zm acnianie sojuszu ze Z w iąz
k iem  Radzieckim . Sojusz ten to 
nasza siia, to puk le rz  naszych

L. H. Morstin laureatem 
nagrody Pendubu

(f) Tegoroczna nagroda Pen- 
c lubu dla tłum acza lite ra tu ry  
obcej na język po lski, przyzna
na została L u d w iko w i H ie ron i
m ow i M ors tinow i za ca łokszta łt 
p racy tłumacza, ze szczególnym 
uwzględnieniem  przekładów  L o 
pe de Veg i i  Calderona. (PAP)

podległości, spokojne j i  szezę 
ś liw e j przyszłości naszych dzie
ci. Pod w spólnym  sztandarem 
poko ju  i  dem okracji, pod prze
wodem W ielk iego Chorążego 
P oko ju , Józefa Stalina, łączym y 
się z m ilio n a m i prostych ludz i 
na całym  świecie w  walce o 
poszanowanie p raw  każdego na 
rodu, o zaprzestanie napasth i- 
czej w o jn y  na K ore i, o zakaz 
b ro n i atom owej 1 b a k te rio lo 
gicznej, ograniczenie zbro jeń, 
un iem ożliw ien ie  odbudowy n ie
m ieckiego im peria lizm u , z jed
noczenie narodu niem ieckiego 
w  jedno państwo dem okra tycz
ne i  pokojow e“ .

Im ponu jąca jedność z 
naród po lsk i poparł ten

A. Juszkiewicz
w ice p reze s  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T P P R

raz lep ie j poznajem y W ie lk i j ku Radzieckiego. 35 la t poko- 
K ra j Radziecki, a h is to ria  każ- i jow e j p o lity k i ZSRR. 35 la t 
dego roku  i  każdego dnia coraz ! rozw oju m ora lne j i m ate ria lne j 
dob itn ie j, coraz bardzie j naocz- ; potęgi ZSRR doprow adziły  do 
nie  potw ierdza, że Zw iązek Ra- | tego, że po raz p ierwszy w  h i-  
dziecki - to jedyna nadzieja ; s to rii pokój może być u trzym a- 
ludzkości na jasną przyszłość. | ny. Jednym  z poważnych za- 
D la naszego narodu — to rę k o j-  i dań w  okresie Miesiąca będzie 
m ia niepodległości i bezpieczeń- ; w yjaśn ian ie  najszerszym ma- 
stwa naszych grahic, to rę k o j-  j gom naszego narodu dwóch lim . 
m ia rozkw itu  i szczęśliwego I rozw oju stosunków międzyna- 
ju tra . | rodow ych: l in i i  s ta linow skie j

p o lity k i poko ju  i p rzy jaźn i m:ę- 
X IX  Zjazd K om unistycznej j dzy narodam i i l in i i  im p e ria li- 

P a r t i f  Zw iązku Radzieckiego w  j stycznej p o lity k i wojen i nie- 
oparciu o genialną pracę j wolenia narodów słabszych 
S ta lina „Ekonom iczne p rób ie- ! przez k ra je  silniejsze. Zwycię-
m y socja lizm u w  ZSRR“ ukazał 
całej ludzkości prom ienną drogę 
szczęśliwego ju tra . Praca 
S talina , końcowe przem ówienie 
S ta lina  i  całość m ate ria łów

granie, to rękojnuą naszej nie-b X i X  z jazdu  to ka rta  p raw
w szystkich narodów  i  całej ludz
kości do wolności, postępu, roz
k w itu  i  szczęścia. To ka rta  praw  
ludzkości potw ierdzona i zagwa
ran tow ana w span ia łym i zdoby
czami Zw iązku Radzieckiego. 
Te zdobycze, podsumowane 
przez X IX  Zjazd, są d la  ludz
kości otuchą i  nadzie ją —  dla 
nas źród łem  bezcennej pomocy 
i  wzorem. W  okresie M iesiąca 
pogłębienia przy jaźn i polsko-
radzieckie j przekażemy najszer-«| zapoznając społeczeństwo

stwem s ta linow sk ie j p o lity k i 
jest powstanie potężnego obozu 
poko ju  — obozu w o lnych ludo
w o-dem okratycznych państw i 
potężniejących s ił postępu na 
całym  świecie. skupionego wo
kó ł Zw iązku Radzieckiego. Na
szym zadaniem będzie ukazać 
nieustanny wzrost przewagi sił 
obozu poko ju  nad rozdartym  
w ew nętrznym i sprzecznościami 
obozem im peria lizm u .

W spaniałe zdobycze radziec
k ie j gospodarki socjalistycznej, 
zm ierzającej do kom unizm u, 
będziemy popularyzować w  o- 
kresie Miesiąca pogłębienia 
przy jaźn i po lsko-radzieckie j.

z o-
siągnięciam i budow nictw a ra 
dzieckiego, a zwłaszcza i  w ie l-

szym masom narodu polskiego 
epokowe dzieło Józefa S ta lina i
h is to ryczny dorobek X IX  Z jaz - | k im i budow lam i kom unizm u 
du KPZR. W  ten sposób pogłę- j O potędze radzieckie j gospoda r- 

j b im y w  sercach m ilion ów  Pola- ] k i, radzieckiego przem ysłu i 
ja ką  | ków  uczucia m iłośc i do w ie lk ie - i, ro ln ic tw a  m ów i w ym ow nie i 
p ro - ; go narodu radzieckiego i  do ge- i bezpośrednio o lbrzym ia  pomoc,

gram  nadaje M iesiącow i pogłę- ] n ialnego wodza i  i nauczyciela i ja k ie j udziela nam K ra j Rą
bienia p rzy jaźn i polsko _ ra 
dzieckie j cha rakte r ogólnonaro
dowej m an ifestac ji.

Uroczystości M iesiąca pogłę
b ien ia  p rzy jaźn i po lsko -  ra 
dzieckie j ż roku  na rok  m ają 
coraz bogatszą treść. Z ro ku  na 
ro k  jest w  n ich coraz w ięcej 
gorących uczuć najszerszych 
mas naszego narodu. W ie lk i 
K ra j Radziecki z każdym  ro 
k ie m  staje się bliższy i  droższy 
m ilion om  prostych lu d z i w  P o l
sce, m ilionom  robo tn ików , ch ło
pów, in te lig en tó w  —  mężczyzn i  
kob ie t, m łodzieży 1 dzieci. Co-

całej ludzkości W ie lk iego i dziecki. Nasza Nowa Huta, no- 
S talina. ( j we w ie lk ie  piece starych hut,

W  M iesiącu pogłębienia p fz y - j cementownie, fa b ry k i samocho- 
jaźn i polsko -  radzieckie j do- j dów, w łók ien  sztucznych ii prze- 
pomóżmy wykonać wezwanie ; m ysłu w łókienniczego, powsta- 
naszego ukochanego Wodza i j jące dz ięk i pomocy ZSRR w 
Nauczyciela Bolesława B ie ru ta : | Polsce i  w  innych k ra jach  de-

„Ponieśm y w ie lk i dorobek 
ideow y Z jazdu w  najszersze 
masy, niech budzi w  n ich  w ia 
rę w  przyszłość i wolę do da l
szych w ys iłków  w  budo w n i
c tw ie  socja listycznym “ .

W  M iesiącu ukażem y w ie lk i 
h is to ryczny szlak n o w e j. epoki 
— szlak 35 la t  dzie jów  Zw iąz-

PL modelarni warszawskiego MDK

W  Młodzieżowym Domu K u l tu r y  w  Warszawie młodzież pogłębia l  rozw ija  swoje zaintere
sowania. Pomagają je j  w  ty m  fachow i ins truk to rzy  1 wychowawcy. Na zdjęciu: modelarnia  
lotnicza. Uczniowie szkół warszawskich Elżbieta Kuzn ia rska i  Janusz Olszanowski podczas

montażu modelu  F o to  C A F  — P iw o ń s k i 1 stwem  polskim

m okra c ji ludow ej zakłady prze
m ysłowe —  to w ym owne i na
oczne dowody potęgi przem ysło
w ej ZSRR. »Gdzie jest- drugi 
k ra j, k tó ry  m ógłby ty lu  pań
stwom i  w  tak  rozleg łym  zakre
sie dopomóc do w y rw a n ia  się 
z zacofania i  przekształcenia 
się z k ra jó w  ro ln iczych na k ra 
je  potężnego przem ysłu. Szero
ko popu laryzu jąc pomoc, k tó re j 
udziela nam  ZSRR będziemy 
jednocześnie popularyzować po
tęgę gospodarczą ZSRR i je j 
w span ia łych budowniczych — 
bohaterów  pracy, rac jona liza
to rów  i  uczonych. Będziemy 
szeroko popularyzować potężny 
rozw ój radzieckiego przem ysłu 
i  przodujące na całym  świecie 
radzieckie  ro ln ic tw o . D zięk i co
raz lepszemu zaznajam ianiu się 
z m etodam i pracy lu dz i radziec
k ic h  m am y ju ż  w  Polsce kora - 
b ie ln ikow ców , żandarowców i 
m iczu rinow ców  — m am y coraz 
w ięcej rac jona liza torów , coraz 
w ięcej w span ia łych osiągnięć w 
walce o wydajność pracy i 
wyższe plony. A b y  ja k  najszer
szym masom narodu polskiego 
o tw orzyć drogę do skarbca do
świadczeń i  osiągnięć oraz na
u k i i  sz tuk i radzieckie j będzie
m y w  okresie M iesiąca pogłębie
nia p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j 
us iln ie  pracować nad rozw in ię 
ciem sieci ku rsów  języka ro 
syjskiego.

W  M iesiącu pogłębienia p rzy 
ja źn i polsko - radzieck ie j gości
m y u nas w  k ra ju  delegację 
W O K S -u ze znakom itym  pisa
rzem  A. S i rkcw em  na czele oraz 
M osk iew sk i Państwowy Teatr 
D ram atyczny im. Mossowieta. 
P cbyt gości radzieckich i ze
tkn ięc ie  się ich ze społeczeń- 

o twarcie Fe-

! s tiw a lu  f ilm ó w  radzieckich, ma
sowe odczyty o tematyce k u l
tu ra lno  - naukowej, uruchom ie
nie kiermaszów itsiążki radziec
k ie j w mieście i na wsi — 
jeszcze bardzie j zacieśni p o l
sko - radziecką współpracę 
ku ltu ra lną.

%
Jako szczególna doniosłe za

danie tegorocznego Miesiąca po
głębienia przy jaźn i polsko - ra
dzieckie j należy traktow ać po

szerzan ie  i udoskonalenie pracy 
TPPR na wsi.

Na wsi po lskie j zdobyła so
bie szeroką popularność ra - 

: dziecka książka. coraz dalej 
i sięga radziecka gazeta, czaso

pismo, radziecka pieśń, sztuk» 
i tea tra lna i f ilm .

Rosną szeregi „po lsk ich  m i
czurinowców“ . Chłopi indy- 

! w idua ln i i spółdzielcy, pracow
nicy POM i PGR coraz szerzej 
zapoznają się z<_ zdobyczami ra
dzieckiego ro ln ic tw a  kołchozo- 

i wego.
Na wsi po lskie j są dawne 

i szczególnie piękne tradyc je  
przym ierza z ludem  rosyjsk im , 
ukra iń sk im  i b ia ło rusk im . Są 
no wsi po lskie j tysiące by łych 

i kościuszkowców, żołnierzy I i  II 
A rm ii, partyzantów  A rm ii Ludo- 

; w e j — tych co wspólnie z ra - 
j d /ie ck im i żołnierzam i w a lczy li 
przeciwko h itle ro w sk im  n a je ź 
dźcom. Jest na wsi po lskie j pa
rę tysięcy ludzi, którzy z w y
cieczkami odw iedzili W ie lk i 
K ra j Rad. W szystko to prze
m aw ia za tym . aoy w tegorocz- 

. nym  Miesiącu znacznie pow ięk- 
: szyć liczbę kó ł TPPR na w si 
i i pomnożyć chłopskie szeregi 
TPPR Jest to jedno z zadań, 
k tóre podjąć pow inny ZSCh, 
ZM P i L iga K obtet przy w yd a t
ny m udziale członków PZPR 1 
ZSL. *

Z każdym  rok iem  K ra j Ra
dziecki osiąga coraz większe 
zdobycze, coraz szybciej rośnie 

: w  siłę i coraz większy w k ład  
o fia row u je  całej ludzkości do 
w ie lk iego ideału obrony pokoju 
i p raw  narodów do wolności, po
stępu i rozwoju. Coraz też w ięk 
sze są rozm iary radzieckie j po
mocy dla Polski. W tym  roku 
nowym  w span ia łym  pom nikiem  
te j pomocy i p rzy jaźn i ZSRR 
dla Polski jest Pałac K u ltu ry  i 
N auk i w* W arszawie. W  tym  ro- 

| ku  ruszają pierwsze oddzia ły 
! Nowej H uty, ruszyła W ierzbica,
! rozpoczęty pracę dziesią tki in -  
| nych obiektów , k tóre powsta- 
; nie swe zawdzięczają przy jaź
ni polsko - radzieckiej. W tym  

! też roku  ZSRR odniósł nowe 
i wspaniałe zwycięstwa w  dziedzi- 
; nie w szystkich dziedzin życia 
gospodarczego i ku ltu ra lnego. 
U ruchom iona została pierwsza 
w ie lka  budow la kom unizm u 
Wotźańsko - Doński kana ł im. 
W. Lenina. W  tym  też roku  

; rozeszły się na cały św ia t ge
nia lne słowa S ta lina i m ate ria 
ły  X IX  Zjazdu. wskazujące 

\ ludzkości ocalenie od barbarzyń
stwa wojen im peria listycznych 
i drogę do postępu i rozkw itu .

Goręcej zabity serca m ilionów » 
ludz i w  Polsce i na całym św ie- 

j cle. P rzyjaźń do Zw iązku Ra
dzieckiego stała się potrzebą 

| serca dla każdego człowieka, 
k tó ry  pragnie pokoju, dla każ
dej m atk i, k tó ra  chce życia dla 

j swoich dzieci, dla każdego Po- 
I laka, k tó ry  pragnie wolności i 
i rozkw itu  Ojczyzny.

W szystko to spraw ia, że M ie
siąc pogłębienia przyjaźn i pol- 

! sko-radzieckie j, którego uw ień - 
; czeniem będzie IV  K ra jo w y  
i Zjazd TPPR, stanie się w  tym  
roku w ie lką  patrio tyczną m ani
festacją za umocnieniem  poko- 

I ju , niepodległości i dalszym 
rozkw item  Ludow ej Ojczyzny.

T r u d n y  p o w i a t  c z y  z ł a  p r a c a
Pow. łom żyński w  w o j. b ia 

łostock im  jest pow ia tem  o du
żej wadze gospodarczej. P lony 
zb iera ją  tu  ch łop i na ogół dobre, 
szeroko rozw in ię ta  jest hodowla 
trzody chlewnej, soczyste pa
stw iska i  łą k i nad N a rw ią  sprzy_ 
ja ją  w zrostow i pogłow ia bydła, 
zw iększaniu jego mleczności.

P ow ia t o na jw iększe j masie 
tow arow e j jest jednocześnie 
„n a jtru d n ie js z y m “  —- ja k  tw ie r 
dzą m iejscowe w ładzę — pow ia
tem  w  wojew ództw ie, jeże li cho
dzi o rea lizac ję  zobowiązań wsi 
wobec państwa. Łom ża stale za j
m ow ała i  za jm u je  jedno z o- 
s ta tn ich  m ie jsc w  dostawach 
żywca, m leka, zboża, w  spłatach 
podatku gruntowego.

Do listopada pow ia t Łomża 
w yko na ł zaledwie 50 procent 
rocznego planu dostaw żywca, 
tak iż  procent dostaw z iem nia
ków , niecałe 60 procent —  zbo
ża i zaledwie 18 procent (!) ro
cznego p lanu obow iązkowych 
dostaw mleka.

— S ilne są u nas jeszcze w p ły 
w y  ku łaków , pow iązanych nieg
dyś z bandam i N S Z -ow sk im i — 
m ów ią towarzysze z pow ia tu  
łomżyńskiego. —  K u łacy  m ają 
u nas jeszcze poważne w p ływ y  
na m nie j uśw iadom ionych c h lo - ; 
pów. D latego tak  słabo idą róż
nego rodzaju dostawy dla pań
stwa. Słowem — tru d n y  po
w ia t.

Czy jednak wyłączną w inę po
noszą tu  ty lk o  tzw . przyczyny 
obiektywne? Czy rzeczywiście 
chłop i tak  bardzo ulegają p ro
pagandzie ku łack ie j, że m o b ili
zacja ich  do w ykonan ia  obo
w iązków  wobec państwa prze
kracza m ożliwości m ie jscowych 
in s ta nc ji p a rty jn ych  i  państwo
wych? Nie, w y n ik i w yborów  
do Sejm u w ykazały, że wieś 
pracująca poparła F ron t N aro
dowy. P rak tyka  codzienna 
wskazuje, że są setki ta 
k ich, k tó rzy  uczciw ie w y k o 
n u ją  swe obow iązki. W ym ień
m y ty lk o  tak ich , ja k  Fe liks P lo- 
ń a  z gr. Czarnocin (gm. D roz
dowo), k tó ry  ju ż  ca łkow ic ie  w y 

kona ł swój p lan  dostaw zboża 
i  żywca, Jan i  W acław  Jasien- 
kow scy z gr. M ą tw ica  (gm. K u -  
p isk i), nie m ających za sobą 
żadnych zaległości, Jan D ąbrow 
ski z gr. Łom życa tejże gm iny, 
k tó ry  z nadw yżką w ykona ł swe 
obow iązki i  w ie lu , w ie lu  In 
nych.

Czy m ów iąc więc o „ tru d n y m “ 
pow iecie towarzysze zastanow ili 
się nad zagadnieniem — a m o
że ludzie, od k tó rych  zalezy po
m yślna rea lizacja zobowiązań 
wobec państwa, pracow nicy 
CUS, rad narodowych, gm in 
nych spółdzielni, Zak ładu  M le 
czarskiego nie  p racu ją  tak , ja k  
należy, może w  dużej m ierze 
ich w in ą  jest to, że pow. łom 
żyński ciągnie się w  ogonie nie 
ty lk o  w o jew ództw a, ale całego 
k ra ju?

Są dane, są fa k ty , k tó re  wska
zują na to, że tak  jest is to t
nie.

„Robota nie zając“

B ardz ie j lu b  m nie j pom yślny 
przebieg obow iązkowych dostaw 
w  poważnej m ierze zależy od 
pracy aparatu CUS.

N ie można jednak powiedzieć, 
by apara t ten w  pow. łom żyń
skim  sumiennie, uczciw ie, z ca
łą odpowiedzialnością tra k to w a ł 
swe zadania i obow iązki. Czy 
bow iem  dobrze o jego pracy 
świadczy fak t, że z 18 gm in je 
dynie delegaci CUS z gm. Pu
chały i K up iska  systematycznie 
ana lizu ją  przebieg dostaw, w  
porę s taw ia ją  w n iosk i o uka ra 
nie na jbardz ie j opornych k u ła 
ków . N ie  jest w ięc kw estią  p rzy
padku, że te w łaśnie gm iny o- 
siągają niezłe w y n ik i w  obo
w iązkow ych dostawach. Pozo
s ta li delegaci nie ana lizu ją  prze
biegu dostaw, je ś li kogoś p ro 
ponu ją ukarać — to najczęściej 
m ało ro lnych  i  średnioro lnych— 
„gub iąc“  po drodze opornych k u 
łaków . T ym  samym sta ją  się 
poplecznikam i tych ostatnich, 
pozwalają na to, by ku łacy  w y 
w ie ra li dem ora lizu jący w p ły w

Anatol Ryszczuk

na m n ie j św iadom ych chłopów 
pracujących.

Delegat z gm iny Rogieni- 
ca p o tra fi często nadesłać ta 
k ie  sp ra w o zd a je , z którego w  | 
ogóle połapać się nie można — ! 
o co w łaśc iw ie  chodzi. D e le g a t; 
z gm. Śniadowo lu b i sam owol- [ 
n ie  w  osobistych sprawach 

j przyjeżdżać do Łom ży i  często! 
zabiera ze sobą m ateria ły , do
tyczące obow iązkowych dostaw, j 
potrzebne aku ra t na posiedzę-. 
n iu  prezydium  GRN czy sesji j 
sołtysów.

Nie tylko CUS
U tru d n ia ją  także analizę prze- I 

biegu obow iązkowych dostaw j 
żywca i  łom żyńskie GS-y. Sta-1 
ło się .już regułą, że GS w  R o -i 
gienicach i  M iastkow ie  systema- | 

| tycznie nadsyła ją do CUS k w ity  i 
dostaw z k ilk u ty g o d n io w y m  o-1 

i późnieniem. Często w ięc są w y - 1  
| padki, że wezwany do CUS| 
| chłop z jaw ia  się... z dowodem j 
| stw ierdza jącym , iż dawno ju ż  ; 
w ykona ł obowiązek, o k tó ry  !

| delegatow i CUS chodziło. Pod- |
! ryw a  się tym  au to ry te t delega- i 
i ta gminnego.

Najgorze j w  powiecie przebie. 
i gają obow iązkowe dostawy i 
m leka (18 proc. rocznego planu). 
Oczywiście w ie le  do powiedze- 

| n ia  m ia łb y  tu  aparat zakładów 
¡m leczarskich. M ia łby , gdyby!
| chciał. N iestety, bardzo często! 
j k ie row n ic tw o  Pow iatowego Za- j 
k ładu  M leczarskiego można ■
znaleźć „w  kom plecie“  p rz y ; 
k ie liszku  w  restauracji, rzadko i 
zaś w  terenie. S iłą  rzeczy mało | 
in s truow an i k ie row n icy  z lew ni j 
nie m obilizow ani, absolutn ie i 
p raw ie  nie troszczą się o zw ię k . j 
szenie liczby dostawców m leka. ! 
N ie in te resu ją  się — kto  dostar- j 
cza m leko, a k to  nie, dlaczego | 
tak  się dzieje, z ja k ich  powodów.

I  w  rezu ltacie  zam iast p r a - ! 
cow n ików  m leczarskich dociera \ 
do chłopów spekulant Z gm. i 
R u tk i, K o łak i, Jedwabne, P u - j

chały, z Zam browa podejrzane żyw ym . Żadnych w n iosków  w  
ty p y  wywożą tonam i masło i  po stosunku do jego w łaścic ie li nie 
w yśrubow anych cenach sprze- wyciągnięto. Z tejże wsi załe- 
da ją  je  potem w  miastach. ga z dostawam i Jan K a rw ow - 

K on tro lę  nad Zakładam i M le - , ski, w łaścic ie l n iem n ie j dobrego 
Czarskim i w  zakresie obowiąz- gospodarstwa. Też nie karany, 
kow ych dostaw m leka w in ien  a  nawet w  w ypadku, kieciy 
sprawować CUS. T rudno  m u to ;g rzyw na j est  ju ż  nałożona, p re - 
jednak przychodzi, bo w  pow ia - zydia rad nie zawsze kw apią  
iow e j ekspozyturze CUS-u to- i się z je j ściągnięciem, wyegze- 
le ru je  się jaw ne naruszanie d y - kwowaniem . 
scyp liny  pracy przez re fe ren ta ! Ta anemiczna działalność pre - 
skupu m leka i  zupełnie nie in -  zyd lów  rad. to le rancy jny  stosu- 
teresuje się sprawą o trzym an ia  ; nek  do opornych jest tym  ba r- 
dokładnej sprawozdawczości od dziej  n ieuspraw ied liw iony, że e- 
Zakładu M leczarskiego i sprawą j nergiczniejsze m etody pomąga- 
zwiększenia liczby dostawców, ją. Weźmv choćby ta k i jeden 
E kspozytury ta sprawa an i ziębi, |p rzyk ład : Oto n ie ja k i C w a li- 
an i grzeje. na z gr _ K o ry tk i (gm. M ia -

Anemia rad narodowych stkowo), „n ie  m ia ł',  ja k  m ów ił,
w  domu tucznika. Po o trzym a- 

Jeśli chodzi o stosunek p o - ¡n iu  ty lk o  wezwania, by s taw ił 
szczególnych rad narodowych się u delegata CUS. „zna laz ł“  
do CUS. to w  pow. łom żyńskim  i tuczn ika  i  dostarczył go na 
można odnieść wrażenie, że , pu nk t spędu, 
n iek tó re  prezydia tych rad o- j
bow iązkowe dostawy obchodzą ! W nioski nasuwają się same. 
bardzo niew iele. Trzeba uspraw nić pracę apa-

Jeszcze do niedawna, bo za- ra tu  CUS i Zakładu M leczar- 
ledw ie przed miesiącem nie by- skiego. U a k tyw n ić  rady naro- 
ło w łaśc iw ie  w  gm inach kole- dowe, by sprawą obow iązko- 
g iów  orzekających. A  i później, w ych dostaw zaczęty żyć na co- 
gdy pow sta ły rzeczywiście i z a - : dzień, by podniosła się ich ro- 
częły pracę — często ta  praca ! la i  aktywność, by skończyły x 
stawała się fik c ją . Jak b o w ie m : to le ran cy jnym  stosunkiem  w o- 
mogło np. rozpatrzyć bezstronnie bec opornych ku łaków , 
w n iosk i o ukaran ie  opornych i I  wreszcie zw rócić uwagę na 
ku ła kó w  ko leg ium  w  GRN rozpanoszoną spekulację. Tu nie 
Szczepankowo, k iedy  powołano 1 ty lk o  jest szerokie pole do dzia- 
do tego ko leg ium  ludz i zgo ła1 łan ia  dla K o m is ji do W a lk i ze 
n ieodpow iednich, różnych ku łac - Spekulacją, ale i dla W ydzia łu  
k ich  zauszników, k tó rzy  s a m i! Hand lu prezydium  PRN, k tó ry  
nie w yko nu ją  w  te rm in ie  obo- ! zbyt beztrosko stem pluje paten- 
w iązków  wobec państwa. Oczy- j ty  na skup masła, przedstaw io- 
w iście tacy ludzie ro z p a try w a -! ne przez ludzi, wśród k tó rych  
l i  w n iosk i o ukaran ie n iezw ykle  j n iem ało jes t różnych kom b ińa- 
to le rancy jn ie . Tak to le rancy j- i torów*.
nie, ja k  i  w  gm. K o łak i, gdzie j Nad usunięciem podobnego 
złośliwego, opornego ku łaka  u-1 s ty lu  pracy, a raczej nierób- 
karano grzywną „aż“  20 złotych, stwa, nad uak tyw n ien iem  ludzi 

Stąd też częste w yp ad k i n ie - w in n i się głęboko zastanowić 
karan ia  w  ogóle opornych. P rzy . towarzysze z K om ite tu  P ow ia - 
k ładów  są dziesiątki. W y sta r- to wego. Jeden jest bowiem  fa k t 
czy jednak, gdy podamy k ilk a , zawsze bezsporny — je ś li źle 
Oto zalega ze w szystk im i do- się dzieje w  teren ie znaczy, że 
s ta w a tii W aleria  Jabłońska z i  z pracą K P  nie jest na jlep ie j, 
gr. Duża Dębówka (gm. P rzy- i Do usunięcia tych błędów w in .  
tu ty). Gospodarstwo dobre, bo-1 n i się towarzysze z pow. łom» 
gate, z licznym  inw en ta rzem  | Ryńskiego zabrać natychm iast,
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

fiada Zakładowa nieczynna
W  M iko łow sldch  Zakładach - cow nik. k tó ry  by w ykona ł | o Z y ł a ^ s i i f E l k ? r f n S t n £  

M echanicznych i O dlcw n! Ż e li-  w iększy procent. ncja przedstaw icie li k ra jó w
w a w  M iko łow ie  Rada Zakłado- ; Są u nas jednąk tacy p rz o - ; Benei u x u . Dyskusja w  prasie 
wa mc nie robi. Przewodniczą- dowm cy ja k  Hantke, G raniger, be lg ijsk ie j i ho lenderskie j, po-
cy od c h w ili, k iedy został w y - ; Gibca, k tó rzy  od dłuższego ; przedzająca tę konferencję

okresu czasu w yko nu ją  swoje , zw róciła  uwagę op in ii publicz- 
norm y w granicach 280— 400 ne.j swą n iezw yk łą  ostrością, 
procent, a m im o to nie są za li- ; Zna laz ły  w  n ie j odbicie ja sk ra - 
czeni do przodow ników  pracy ; we sprzeczności rozsadzające ten 
przez Radę Zakładową i I?om i- ; sztuczny tw ó r im peria lizm u a- 
sję W spółzawodnictwa. i m erykańskiego. '

O sprawy bytowe robo tn ików  ! 5 września 194 4 roku. dosłow-

Benelux-zwierciadło sprzeczności

brany na to zaszczytne stano
w isko, do dnia dzisiejszego nie 
zw o ła ł posiedzenia P rezydium  
Rady Zakładowej. N ie odbyła 
się też ani jedna odprawa z 
mężami zaufania. Także i po
szczególne kom isje  znajdujące 
się przy Radzie Zakładowej 
is tn ie ją  ty lk o  na papierze.

Rada Zakładowa od dawna 
ju ż  n ie  zw o łu je  zebrań załogo
w ych, narad wytwórczych. 
N a jgorze j z w in y  Rady Z ak ła 
dowej przedstaw ia się współza
w odn ic tw o pracy. Pracownicy 
n ie  wiedzą z k im  współzawod
niczą. ja k ie  m ają w y n ik i oraz 
k to  z n ich wysuwa się na przo
dujące miejsce w  pracy. Zda
w a łoby się, że od dwóch lat, 
k iedy to w  gablotce umieszczo
no fo tog ra fie  pięciu p rzodow ni
ków , k tó rzy  w ykona li do 240 
procent norm y, nie znalazł się 
na naszym zakładzie żaden pra-

Arkun Galica

m erykańskiego, skierow any [ Fobelta —  O bo u rg : (1000 ro- 
przeciw  interesom  b ry ty js k im , ! bo tn ików ), papiernie w  Ł irn o l i 
nazwany. qd początkowych li te r  La Hulpe, fab ryxa  m e b li-w  M a- 
— Benelux. |. hneś, fabryka, skór >i obuw ia w

Data powstania Beneiuxu pod i Venders, fab ryka  porcelany w  
k ie row n ic tw em  am erykańskim  i Ni m y i Wasmuei. Poza tym

| zaatakować place całej zacbod- 
| r.io - europejskie j klasy robot- 
| niczej.

Żale przemysłowców 
i kupców belgijskich

W  S T O L I C Y

O mocniejsze pow iązanie ko m is ji 
rady z pracam i P rezydium

Rada Zakładowa nie prze jaw ia 
na jm n ie jsze j troski.

K ilk a k ro tn ie  przewodniczący 
Rady upom inany b y ł przez egze
ku tyw ę  podstawowej organiza
c ji pa rty jn e j. N ie odniosło to 
jednak w łaściwego skutku. Za
sygnalizowano więc o ..dzia
ła lności“  Rady Okręgowemu 
Zarządow i Zw iązku Zawodowe
go pracow n ików  przem ysłu 
drobnego w  Katow icach. A le  
ten — pomimo, że u p łyn ę ły  już 
dwa miesiące, nie zainteresował ■ 
się dotychczas tą sprawą.

M A K S Y M IL IA N  K A M Y K  
Mikołów

nie w  c h w ili wkroczenia w o jsk 
anglo - am erykańskich na te ry 
to rium  Belgii, rządy em igracy j
ne Belg ii. H o land ii i Luksem 
burga zaw arły  m iędzy sobą w 
Londynie konwencję o un ii cel
nej. 'Zaw arc ie  i t j  un ii odbyło 
sie pod naciskiem  ówczesnego 
pro tektora tych rządów — rządu 
bry ty jsk iego. Konwencja prze
w idyw a ła  u jednosta jn ienie ta 
ry f  celnych tych trzech k ra jów  
w  transakcjach z innym i k ra 
jam i, oraz zniesienie barie r 
celnych w  transakcjach m iędzy 
sobą. Konwencja ta była  w  
owym  czasie wym ierzona przez

jest szczególnie interesująca. W 
tym  okresie (1947 r . j  następuje 
przyśpieszenie ofensywy ame
rykańskiego kap ita łu  w  k ie ru n 
ku opanowania k ra jó w  zachod-

dziesią tk i fa b ryk  zredukowały 
pracę do 2— 3 dn i w tygodniu.

Organ praw icowych socja li
stów be lg ijsk ich  , Le Pe.uple“  p i
sze co następuje;

n ie j Europy. Był to rok kon- ¡ s2ej  gospodarki na jb a rd ' ie j  za- 
te renc ji m oskiewskie j, na k to  1

i re j przedstaw icie le im peria lizm u 
; am erykańskiego c tw arc ie  zer
w a li z po lityką  ustaloną w  Pocz
damie; b y ł to rok, w  k tó rym  
Byrnes. ówczesny szef Departa
mentu Stanu w ysuną ł w Szt.utt- 
garcie program  rem ilita ryza c ji 
N iem iec i re w iz ji gran icy na 
Odrze i Nysie; był to okres, gdy 
ówczesny francuski m in is ter 
spraw zagranicznych B idau lt nie
dwuznacznie przeszedł na pozy
cje zdrady interesów nar 
iyych F ranc ji; gdy na rozkaz

! grozone— to przemysły : kon jek-  
| cy jny , ga lantery jny, skórzany, 
obuwniczy, papierniczy, drzew-  

: vy  i meblarski.  W tych sekto- 
\ rach bezrobocie jest silne i w ie 
le przedsiębiorstw  . zagrożonych 
jest zupełną l ik w id a c ją “ ,

Poza ograniczaniem  p ro du k
c ji poko jow e j, w  w yn iku  roz
dętych na żądanie, USA bud
żetów zbro jeniowych, pogarsza

T w ór am erykańskiego im pe - 
| r ia liż m u  - Benelux godzi nie 
j  ty lk o  w  klasę robotniczą. Godzi 
¡O l rów nież w  poważną część 
| sfer przem ysłowych. Nie ulega 

p I  kw estii, że żale i płacze ciężko 
”  • 1 dotkn ię tych kap ita lis tów  b e l

g ijsk ich  są szczere. Ta część bur- 
z i.azji be lg ijsk ie j, którą, ru jn u je  
pian M arshalla j  dobija  konku
rencja, holenderska, występuje 
przeciw Beneluxow i, lecz p o 
tężne monopole am erykańsko- 
be lg ijsk ie  zainteresowane są w 
u trzym an iu  Beneiuxu.

{ P rezyd ium  D zie ln icow ej Rady 
Narodowej P raga-Po ludnie pod- 

| .jęło w  ostatn im  czasie uchwa- 
j łę, k tó ra  ma na celu bliższe po
w iązanie prac kom is ji rady z 

! pracą prezydium  i jego kom ó- 
j rek.

W  w y n ik u  rea lizac ji te j 
| uchw ały co' miesiąc organizo- 
; wane będą narady przewodni-

kom is ji. P racownicy aparatu 
wykonawczego prezydium  DRN 
zostali zobowiązani do brania 
udzia łu w posiedzeniach ko 
m is ji, składania sprawozdań z 
w ykonane j pracy oraz konsu l
towania się w trudn ie jszych 
zagadnieniach.

Uchwała jest obecnie rea lizo
wana. O dbyły się już  narady

czących poszczególnych kom is ji ] przewodniczących kom is ji DRN

M iarą  kryzysu w tonie Bene
iuxu  jest fakt. że w  Belg ii po
w stał kom ite t przemysłowców 
pod nazwą: ..K om ite t Obrony

z udziałem członków prezy
dium . Na naradach tych oma
wiane będą aktualne zagadnie
nia, koordynacja pracy, opera
tywność w  terenie itp.

Resortow i członkow ie prezy
dium  zostali zobowiązani do 
uczestniczenia w  posiedzeniach

P r z y g o t o w a n i a

Praga-Po łltdn ie . członkowie p re
zydium  uczestniczą w' posie
dzeniach kom is ji.

Pełna rea lizacja te j uchwały 
pow inna przyczynić się do oży
w ienia działalności kom is ji, 
mocniejszego powiązania ich z 
pracam i prezydium  DRN. (i)

U Ü

kap ita lizm  b ry ty js k i, k tó ry  w  ^Waszyngtonu nastąpiło w ye li-

Flozczaroiianie llkeria
Z dniem  1 stycznia br. Okęcie 

zostało przyłączone do Warsza
w y. M ieszkańcy szczerze ucie
szy li się z tego, ponieważ spo
dz iew a li się zm iany na lepsze. 
Okęcie należy bowiem do n a j
bardzie j zaniedbanych osiedli. 
B ra k  ośw ietlenia u lic, rozkopa
ne chodn ik i, zaniedbane tra w 
n ik i,  zarosłe chwastam i p rzy
drożne row y, a w ięc b rak sp ły
w u  wody deszczowej, no i w 
konsekw encji b łoto, błoto, b ło 
to... v

Jakże zaw ied li się jednak 
m ieszkańcy. M ija  rok  od te j do
n ios łe j decyzji, a na Okęciu nie 
ty lk o  n ic się nie popraw iło , ale 
jes t jeszcze gorzej. B ło to  na jez
dniach, błoto na chodnikach, 
b ło to  na „tra w n ik a c h “ .

D aw nie j co ja k iś  czas główną 
a rte rię  przelotową, t j.  al. K ra 
kowską, czyścił dróżnik. Obec
n ie  w  tzw . W ie lk ie j W arszawie 
dróżnika przecież nie ma, a więc 
n ie  ma k to  dbać o porządek.

Przechodnie la w iru ją c  pomiędzy 
samochodami (na al. K ra k o w -

tych krajach posiadał bardzo 
silne pozycje, przeciw rozpo
czynającej się powojennej pe
ne trac ji m onopoli am erykań
skich na rynku  przyszłego Be- 
neluxu. Rząd b ry ty js k i liczy!

skie j nie ma chodnika dla p ie- j wówczas szczególnie na p o d le j
szych), narażają się na kalectwo, j  łyc h sobie m in is trów  w rządzie 
a w najlepszym  razie na znisz- ; be lg ijsk im  z osław ionym  socjal- 
czenie ubrania, na k tó re  b ryz - j dem okratą Spaakiem. na czele, 
gają błotem  przejeżdżające sa- ,  , . , . .
mochody. a  błota n ik t  nie : Amerykanie przechwytują 
sprząta. R ury, k tó ry m i woda z p angielski projekt 
jezdn i pow inna ściekać do ro - j im peria lis tom  am erykańskim

m inowanie kom unistów  z rzą
dów F rancji. W łoch i Belgii.

Benelux był pierwszą próbą 
am erykańską lik w id a c ji suwe
renności narodowej państw  Eu
ropy zachodniej, ustanowienia 
am erykańskiego panowania .w 
tej części Europy, celem przy
gotowania nowej w o jny  św iato; 
wej.

4] procent, m nie j niż ich towa-

f lo  p r z e b u d o w y  
l o r  ha

gościnne,

stan niezdolność przem ysłu B e l-
’odo I ¿o w ytrzym an ia  konkurenc ji : Interesów B e lg ijsk ich  w  Łonie

' * ; holenderskie j. Przemysł holen- B eneluxu“  Przewodniczący te- Prowadzone od k ilk u  tygodni operowe, pokoje
r w ę  , e « 1- ?laCe r 0 b 0 t ' ! g °  kom ite ,tu - znany Prżemysło- j prace przygotowawcze przy od- rażę i kotłow n ia.
Belgii ma niższe koszta produk 1 " ' T  Van A .1,emP r ?ch oświad- ! budowie Teatru W ielkiego obej- Zabudowa te j strony ul.
c .r 8 • izsze koszta p ioduk- j c;:ył, 'ze „sytuacja jest poważna ; m tiją  także przygotowania do | cha będzie przesunięta w
'’ Różnica m iedzy płacam i w \  Problem nie ogranicza się j u i  | zabudowy najbliższego otoczę- ; co pozwoli na poszerzenie u licy

Belgii i H o land ii dochodzi do *60 r °  k t lku  ^ k o d o w a n y c h  gołe- ma  ̂tea tru  oraz poszerzenia ul. do 21 m etrów. B udynk i, k tó re
P -o c e n t  na niekorzyść robotn i- A  P o m y s ł u ;  sia ł się on pro-  ̂ o c h a  tu zostaną postawione, będą do
kowy holenderskich Płace gór- ! tllemem narodowym“ . G łębię i Po stronie parzystej ul. Fo- | stosowane do s ty low e j elewacji
ników- holenderskich w\vnoszą o < kryzysu 1 sprzeczności w Bene- chf  n r  2, 4, 6, 8, oczyszczono ! gmachu Teatru W ielkiego. Na

! lu x ie  charakteryzu je  rów nież ; "

ga-

Fo-
?łąb,

cha n r 2. 4. fi.
ż j pbic pod budowę domu ad- j parterze wzdłuż całej pa rzy-

Wyniki amerykańskiej 
imprezy

wów są od la t zapchane.
Na bocznych ulicach b y n a j

m n ie j nie jest lep ie j, m ieszkań
cy, pozbawieni kana lizac ji, w y 
lew a ją  b ru dy  bezpośrednio na 
ulicę. W zdłuż ul. S łowackiego 
przechodzi o d k ry ty  g łęboki rów , 
od la t n ieporządkow any, zanie
czyszczający w okó ł powietrze.

Tego wszystkiego, n iestety, nie 
w idz i Dzieln icowa Rada N aro
dowa W arszawa-Ochota, m im o 
tego, że przecież urzęduje na 
Okęciu.

K A Z IM IE R Z  DĄB  
Warszawa

Po k ilk u le tn im  is tn ien iu  Be
nie w  smak była ta konwencja, i  ne luxu w a rto  spojrzeć na w y-

j Przez przeszło 3 la ta udawało 
j się monopolistom am erykań - 
jsk im  torpedować ra ty fika c ję  lon- 
| dyńskie j umowy. Dopiero gdy 
| doszli oni do wn iosku, że do
statecznie mocno usadow ili się 

| w  Belgii, H o land ii i Luksem - 
j-burgu, w tedy dopiero (w  1947 r.) 
po lecili u leg łym  sobie rządom, 

\ ra ty fikow ać tę umowę i w p ro- 
i wadzić ją  w  życie z dn iem  1 
j stycznia 1948. W  ten sposób 
j powstał tw ó r im p e ria lizm u  a -

n ik i te j am erykańskie j imprezy, 
szczególnie, że Benelux wraz z 
Francją, W łocham i i N iem cam i 
zachodnim i jest w  przededniu 
wprowadzenia w  życie planu 
Schumana, k tó ry  w  pewnej m ie
rze stanow i powtórzenie Bene
luxu , lecz na. większą skalę.

W edług oceny gospodarczej 
prasy be lg ijsk ie j, utworzenie Be
ne luxu bezpośrednio spowodo
wało ca łkow ite  zam knięcie na
stępujących fa b ryk  be lg ijsk ich :

Pod ostrym kątem

Czekaj b ra tku  — może do la tka

Występy Teatru im. Mossowieta u Warszawie

rzyszy be lg ijskich, budowlanych j  fa k t u trzym an ia  w  ta jem n icy  | ^ R is tra c y jn o  -  socjalnego dla  [ stej s trony ul. Focha, urządzone
o 44 procent, a robo tn ików  ’tek- ' W yników  obrad konferencji- paź. i P racowników  Teatru W ielkiego. ! zostaną duże, nowoczesne skle-
stj lnych o 60 procent. i dz ie rn ikow e j, z k tó re j podano I M ieścić się tu będzie stołówka, j py. (feto)

i ty lk o  do w iadomości publiczne j i s.w letUca. am bula torium , studio 
Obniżka płac robotniczych j ze konferencja  ta powtórzona j ------ ~— --------—

zostanie za 6 tygodni. S k le p y  te ks ty ln e  czy ze sprzętem sportow ym ?
J 7T zne*  S,i rZeCZ> ?C*" roz' i  Przegląd nie licznych w a r- i du różnorodnego sprzętu g im -
■ d Ją.  Benelu-S Coraz p o - i szawskich sklepów ze sprzętem i nastycznego, czy lekkoa tle tycz-
ważniejsza część burżuazji | sportowym , pozwala stw ierdzić, I nego.
tych k ra jó w  k ie r ije  swój w zrok z9 óetaliści stołeczni n ięn a jlę - WSS w  ogóle słabo in te resu- 
z nadzieją ku rv nkom ZSRR l i  R ójm ują swą rolę, jako j je  się sprzętem sportowym , po- 
Chin Ludowych i  kra jów  d e m o - dystrybu tora  sPrz^tu sporto- j siadając ty lk o  jeden p u n k t

1 wego. j  sprzedaży na bazarze na K o -
Detaliśei in te resu ją  się prze- j szykach, 

de wszystk im  a rtyku ła m i tek - j Handel a rtyku ła m i sportow y- 
s ty lnym i wchodzącym i w  za- j m i nie może się ograniczać ty l-  
kres 'wyposażenia sportowego. j ko do a trakcy jnych  tow arów , 

j Stąd też w  sklepach przeważa- j stanowiących uzupełnienie w ła - 
| ją  ub ran ia  sportowe i  bielizna, ; ściwego sprzętu. Tego rodzaju 
| natom iast właściwego sprzętu j dystrybuc ja  świadczy o n iedo- 
I sportowego jest mało i  w  cenianiu potrzeb nabywców.
| niedostatecznym asortymencie, 
i M H D  posiada w  centrum  W ar- 
i szawy . cztery sklepy ze sprzę-

I tu w y łaz i am erykańskie 
szydło z beneluxowego worka. 
Na żale be lg ijskich kap ita lis tów  
rząd holenderski odpowiada żą
daniem. aby rząd be lg ijsk i ob
n iży ł płace be lg ijsk im  robotni- 
kem i sprowadził, ję-do poziomu 
plac w Holandii. Sytuacja taka 
jest bardzo na. rękę im p e ria li
stom am erykańskim .

Chcą oni przy pomocy Bene-

k ra c ji ludowej, 
im peria lis tom  
tćzymać. na

Coraz trudn ie j 
am erykańskim  

uw ięzi opanowane
luxu  zapoczątkować obecnie ob- ' nal °dy. coraz, tru d n ie j ich ągen- 
niżkę płac robotn ików  be lg ij- i tc m socjaldem okratycznym  o- 
skich, aby następnie ła tw ie j móc j  szukiwać klasę ic.botniczą.

----- ---------- — ------------------- -- --------- j Walka o niepodległość
narodową i pokój

Przeciwko am erykańskie j • -jio-

—  Na dziś proponuję bilard  
odezwał się spod ściany.

— Nie, bilard już nam zbrzydł 
— padła niechętna odpowiedź 
spod okna.

— No to zagrajmy w jakąś 
grę towarzyską: w zepsuty te
lefon, bitwę morską. Nie, naj
lepiej w inteligencję. Kto na 
ochotnika poda długie słowo?

— Dajcie spokój — odezwał 
się młodzieniec z odznaką SPO. 
Krzew-my raczej kulturę fizycz
ną. Zagrajm y dziś dla odmia
ny w ping-ponga.

— Gdzie? Tutaj, w tej dziu
pli?

Rzeczywiście, pokoik mie
szczący się na jednej z ulic we

1 za zadanie konserwację sieci, 
dostawę energii elektrycznej 
oraz inkaso należności od kon
sumentów.

Przy organizowaniu przedsię
biorstwa ujawniła się czyjaś 
krótka pamięć (proponujemy 
Gospodarce Komunalnej spraw
dzić — czyja?). Zatrudniono 
mianowicie pracowników, ale 
nie uzgodniono z resortem 
Energetyki przekazania w ter
minie obiektów i urządzeń, nie
zbędnych do rozpoczęcia funk
cjonowania tegoż przedsiębior
stwa. Plan techniczno-ekono
miczny na IV  kw artał br. nie 
został sporządzony.

Słowem pozostał „ping-pong1
«... . . ■ . . .  - .  , , „zepsuty telefon“ i smętne roz-
*  lochach, w którym toczyła się mvślania. Rozmyślania nad

M u ”  h  » lr  t y m ’ c z y  n a k a z y  o r e n t o w n o -  
n e t  f  *  ^ s ł u c h a -  ś c i p r z e d s ię b io r s tw  o b o w ią z u ją

bvł niewielki s ie d z ia ł* ^  f nadal, ponieważ w tej sytuacji 
S'endzla,.° 1 sta- -  Plan musi przewidzieć do-

wieku Ld 2 0 -5 0  W taCje 7 budżetu dIa P o łc iau 00 30 lat' „murowanych“ strat.
Są to urzędnicy now'opowo- Nie takie plany potrzebne są 

lanej przez Ministerstwo Go- naszej gospodarce. I  nie taka 
spodarki Komunalnej instytucji gospodarka potrzebna jest w 
Pn. „Wojewódzkie Przedsię- przedsiębiorstwach komunal- 
biorstwo Energetyczne w W ar- nych.
szawie“. Nowa instytucja ma i (S-ka)

lityce  zbroień i ograbiania mas I tern sportowym , ale w  żad-

Scena ze „ Sztormu “  W. Bil la-B ie łoeerkowskiego Od lewej: artysta ludowy RFSBR R . Platt  
v> ro l i  Rajcu. icza, zasłużony artysta RT SRR P. Oerncia jako przewodniczący kom ite tu  p o 

wiatowego i G. S łab in iak w  ro l i  marynarza  Foto CAr

| pracujących, po lityce ... ręalizoi- 
j wanej w ie rn ie  przez koła rzą
dzące k ra jó w  Beneluxu. wystę- 

j pu ją  szerokie rzesze narodów 
j tych f k ra jów ? X • czele w a lk i o 
| niepodległość, ra  czele w a lk i 
przeciwko am erykańskie j dorrfi- 
r.acji stoi klasa robotnicza.

W alka robotn ików  k ra jów  Re- 
neluxu, a w szczególności w a l
ki, robo tn ików  be lg ijsk ich  o 
cbleb łączy się ściśle z w a lką  
przeciw przygotow aniom  w o
jennym , o wolność i n iepodle
głość Belgii, H o land ii i L u k 
semburga. Robotnicy b e lg ij
scy w  potężnej akc ji s tra jko - 

; wej poparli swoich braci i sy- 
| nów. k tórzy  podnieśli w  kosza- 
. rach sztandar w a lk i przeciw 
j przygotowaniom  w o jennym  rzą- 
i du be lg ijskiego będącego na u- 
rsługach im peria lis tów  am ery- 
| kańskich.

Robotnicy k ra jów  Renekixu 
domagają się zerwania z poii- 

; tyką  podporządkowywania się 
im peria lizm ow i a m ery kański e- 

, mu. Robotnicy k ra jó w  Bene- 
: U ixu, narody tych k ra jó w  żą- 
. dają p o lity k i pokoju. po lityk i 
i poszanowania, interesów naro- 
| dowych, p o lity k i niepodległo
ści.

nyrn nie ma pełnego przeglą-

Warszawscy detaliści wobec 
bliskiego już, pełnego sezonu 
zimowego po w in n i zdać sobie 
z tego sprawę i  popraw ić za
opatrzenie skfepów. <wj)

Zapisy do szkół lotniczych
Z arząd  W a rsza w sk i L ig i  L o tn i-  i b r y  s ta n  z d ro w ia , o raz  2 fo to g ra fie , 

cze.i ro zpo czą ł p rz y jm o w a n ie  podań  O d p isy  d o k u m e n tó w  m uszą b yć  p o - 
° d  k a n d y d a tó w  na p ilo tó w  s i ln ik o -  i tw ie rd ż o n e  p rzez P re z y d iu m  R ady 
w y c h , s z y b o w c o w y c h , na k u rs y  spa- i N a ro d o w e j lu b  M O . 
d o c h ro n o w e  o raz  na k u rs y  d la  p o - i , T
m o c n ik ó w  m e c h a n ik ó w  lo tn ic z y c h . ^ a- P °s^czeS °ń ie  k u rs y  p rz y jm o -

■ • ! w am  są k a n d y d a c i w  w ie k u ; na
k u rs  s p a d o c h ro n o w y  16—26 la t. na 

( k u rs  p ilo ta ż u  s iln ik o w e g o  17—21
i la t ,  na k u rs y  p ilo ta ż u  szyb ow co w e- 
i go i k u rs  p o m o c n ik ó w  m e c h a n ik ó w  
| lo tn ic z y c h  16—21 la t.
; B liż s z y c h  in fo rm a c j i  u d z ie la  Za- 
! rząd  O k rę g u  S to łecznego  p rz y  al. 
j J e ro z o lim s k ic h  77. Z a rzą d  O k rę g u  
! W a rsza w sk ie go  p rz y  u l. N o w o g ro d z 

k ie j 49 o raz  za rzą d y  w o je w ó d z k i,

W y k ła d y  te o re ty c z n e  o d b y w a ć  się 
będą w  o k re s ie  je s ie n n o -z im o w y m .

Z g ła sza ją cy  się k a n d y d a c i p o w in -  
o p ró cz  ż y c io ry s u  i pod a n ia , za

łączać n a s tę p u ją ce  d o k u m e n ty : o d 
p is  ś w ia d e c tw a  szko ln e g o  (m in i
m u m  7 k las ) o d p is  św ia d e c tw a  u ro 
dzen ia , o p in ia  Z M P , o rg a n iz a c ji 
z w ią z k o w e j lu b  p a r ty jn e j,  w  w y 
p ad ku  n ie p e łu o le tn o ś c i zezw o len ia
o p ie k u n ó w  w y ra ż a ją c e  zgodę, św ia - ____ _____
d ec tw o  le k a rs k ie  s tw ie rd z a ją c e  d o- 1 s to łe c z n y  i  p o w ia to w e  Z M P .

Komunikat w sprawie bonów inięsno-lluszrzowych
W y d z ia ł H a n d lu  P re z y d iu m  St. [ c ja  w  sk lep a ch  o d b y w a ć  się będzie  

R. N . z a w ia d a m ia , że te r m in y  w y -  1 od d n ia  15 do 27 w łą c z n ie , 
d a w a n ia  b o n ó w  m ię s n o -tłu szczo - W te rm in ie  d o d a tk o w y m  b o n y  
w y c h  zo s ta ły  zm ie n io n e  p o c z y n a ją c  j m ięsn o -tłu szęzo w e  w y d a w a n e  będą 
o d  m ies iąca  g ru d n ia  b r. B o n y  m ię - od d n ia  7 do d n ia  10 każdego m ie -
sn o-tłu szczo w e  na m ie s ią c  g ru 
dz ień  b r. ja k  ró w n ie ż  na m ies iące 
następne  w y d a w a n e  będą d la  z a k ła - j 
dó\y p ra c y  i p o b ie ra ją c y c h  in d y w i
d u a ln ie  ( te rm in  g łó w n y )  od dn ia  15 
do d n ia  25 w łą c z n ie  każdego m ie s ią 
ca p rzez  P re z y d ia  D R N . R e je s tra - i

s iąca, zaś re je s tra c ja  w  sk lepach  
o d b y w a ć  się będz ie  w  sk lep a ch  w  
d n ia c h  od  7 do 12 w łą czn ie .

T e rm in y  o d b io ru  i re je s tra c j i  bo 
nów  są osta teczne. Z a k ła d y  p ra c y  
p o w in n y  śc iś le  p rzes trzeg a ć  te rm i
n ó w  o d b io ru  b on ó w  w  d n ia ch  w y 
zn aczo n ych  p rzez D R N .

Teatr Jaszcz

W burzy Wielkiej Rewolucji
Włodzimierz Bill-Biełocerkowski: „Sztorm“. Sztuka w 11 [ czeństwo. N ie ty lk o  robotn ik , 

obrazach. Reżyseria J. Zawadskiego i ,E. Stradomskiej, sce- ! przewodniczący powiatowego 
nografia M. Winogradowa, muzyka J. Biriukowej. Występ ' Ji~Ł"
Teatru im. Mossowieta w Warszawie. •

ce. Stara się wcisnąć do każdej 
kom órk i życia, by je dezorga
nizować i zniszczyć. N ie gardzi 
żadną bronią. Im a się każdego 
ło trostw a, każdej zbrodni. In 
terw enci dzielą już  — na mapie 
— radzieckie państwo, a wróg 
klasowy walczy sabotażem, 
zdradą, kon trrew o luc ją . Gdy 
nadarzy się sposobność, wróg, 
ja k  to w idz im y w  „S zto rm ie “ ,

K ra j stał w  ogniu. W  ogniu 
dram atycznej w a lk i, ale i  w  
ogniu w ie lk ie j twórczości. Prze
c iw ko  zwycięskie j w ładzy ra 
dzieckie j, pierwszem u w  św ię
cie zwycięstwu p ro le ta ria tu , 
zjednoczyli się wszyscy w rogo
w ie  ludu , wszystkie niem ałe 
jeszcze s iły  starego ucisku, 
wspieranego przez in te rw en tów  
zagranicznych. A le  to zw ycię
stwo rew olucyjnego p ro le ta ria - j nie zawaha się roznosić zaraza 
tu . ustalające nową, radziecką, ¡ ków  ty fusu  za pomocą zakażo- 
robotn iczo-ch łopską władzę, w y - | nej b ie lizny, rozprzedawanej 
zw o liło  zarazem niezm ierzone i przez spekulantów. N ic i akc ji 
s iły  mas ludow ych, przeciw  j trzym a w  swoich rękach agent- 
k tó ry m  po ryw a ł się nadarem - ¡ A n g lik , ja k  po w ie lu  latach 
n ie  rodz im y czy obcy wróg. sprężyną w o jny  bakterio log icz- 

H is to ria  rw a ła  naprzód sied- ! nej będzie agresor am erykań- 
m io m ilo w ym i krokam i. W tym  i ski. Zdrada szerzy się i wśród 
marszu ustaw ali słabi, odsta- I tych, k tórzy  pozornie godzą się 
w a li niezdecydowani, odpadali 1 z władzą ludową. Oto kom en- 
oportun iśc i i m aruderzy, dema- dant wo jskow y, k tó ry  pod m a
skow a li się u k ry c i w rogow ie — ¡ ską w iernego sługi rew o lu c ji 
s le  ha rtow a ła  się stal, zw ycię- organizuje podstępny bunt, ce- 
ża li ci, k tó rzy  n ieś li sztandar j lem połączenia się z b ia łogw ar- 
nowego, k tó rzy  pośród p ię trzą- : d y js k im i oddzia łam i Deńik ina

kom ite tu  p a r ti i (centra lna po- . . .  , , ,
stać „S z to rm u“ ) jest je d n y n T z  i w artosciow ych sztuk 0 
w ie lk ich , o fia rnych  budow n i
czych pierwszego socja listycz
nego państwa. Są n im i wszyscy 
ludzie p a rtii,  tak  samo m łody 
m arynarz, praw a ręka prze
wodniczącego, ja lfc  s tary rew o
lu c y jn y  in te ligen t, tak  samo

W roku  1929 towarzysz S ta lin  
p isa ł w  liśc ie do autora „S zto r
m u “ : „Chodzi... o to, by k rok  
za krok iem  w yp ierać ze sceny 
starą i nową n iepro le ta riacką 
m aku la tu rę  w  drodze współza
w odn ictw a, w  drodze tworzenia 
mogących ją  zastąpić p raw dz i
wych, ciekawych, artystycznie 

charak-
j terze radz ieck im “ . Ma głębokie 
j uzasadnienie ideow o-a rtys tycz
ne, że na inaugurację  swoich 
występów w  Polsce w y b ra li go-

w ielowątkowość, je j nam iętną I wych. A kc ja  ro zw ija  się szybko,
wolę powiedzenia wszystkiego, ! k o lo ry t i  atm osfera epoki o d d a - |  sp rzed a jące  m le k o , czyn ne  będą od ; 
pokazania ówczesnego życia w jn e  są znakomicie. B y łoby w ła ś ę i-! ? ~  19 z ?rz,erY3,.od \2 — ł5- śpo 
całej jego chwale i  grozie, u- 
względniem a m nóstwa m omen
tów  obyczajowych i  rodzajo-

m aw ia jąc grę każdego z nich.
Skoro tego nie da się uczynić, 
ograniczm y się p rzyna jm n ie j 
do k ilk u  na jbardz ie j charakte
rystycznych pozycji.

Podkreślić należy prostotę i

/m ia n a  gm lzin handlu  
n sklepach Kpoi>ucz>(*h

W y d z ia ł H a n d lu  P re z y d iu m  St. , z  u w a g i na w p ro w a d z e n ie  p rz e rw  
R N . za w ia d a m ia , ze z d n ie m  11 bm . ; o b ia d o w y c h , na te re n ie  poszczegó l- 
w p ro w a d z o n e  z o s ta ły  n ow e  g o d z in y  . . , , . 6
h a n d lu  w  sk le p a ch  b ra n ż y  sp o żyw - 1 f y c b . d z le ln lc  czyn ne  b9d 3 uspo- 
cze j o b o w ią z u ją c e  s e k to r uspo lecz - łeczm o n e  s k le p y  d y ż u rn e  w  g o d z i- 
n io n y  i p ry w a tn y .  nach  od  12 — 20.

S k le p y  spożyw czo  -  k o lo n ia ln e , :

wych, rozjaśn ia jących po szeks- 
p irow sku  hum orem  Sceny n a j
bardzie j dramatyczne.

*
N a jw ażnie jszym  elementem w 

w ystaw ien iu  sztuk i tak ie j ja k  
„S z to rm “  jest zęspołowośc gry,

S k le p y  ze sprzedażą n a b ia łu  i 
p ie czyw a  czyn ne  będą od s - -  19 

. . . .  . . , i ż yw czo  -  k o lo n ia ln e  n ie  s p rz e d a ła - , z p rz e rw ą  od  10 — 15. S k le p y  z *
W ie  s p r a w ie d l iw ie  p r z e p is a ć ;  ce m i ek a  od godz. 7 — 19, z p rz e r -  ; sprzedażą p ie czyw a  czyn ne  od  7—19,
k o le jn o  n a z w is k a  w s z y s t k i c h ; Wą od  12 — 15. i z p rz e rw ą  od  12 — 15.
u c z e s tn ik ó w  p r z e d s ta w ie n ia , ,  o - !  _____________________________________ '_____________;_____________________ •_______

Przecież to ,(Sztorm “  odegrał w 
postulowanym  przez S talina 

. , . . , , . , ( współzaw odnictw ie ro lę  p io-
zołmerz 1 komsomolec, ja k  o w a n ie rs k ą , o tw iera jącą drogę do

zwycięskiego

ście radzieccy w łaśnie „S zto rm “ , składającej się w  sumie na o-
gó lny w yraz przedstaw ienia. 
Reżyser „S zto rm u“ , w y b itn y  a r
tysta  ZSRR i  uczeń S tan is ław -

cych się przeszkód w yrą byw a li 
drogę do nowego porządku, no
wego ustro ju , nowego życia, 
zwyciężała klasa robotnicza, 
skupiona wjokół p a rtii bolsze
w ick ie j.

Te czasy pokazuje „S z to rm “ . 
Pokazuje przez skłębione obra
zy w ie lk ich  wydarzeń, k tó re  są 
zarazem najwspania lszym  tw o 
rzen iem  nowej epoki, pokazuje

Oto k ie ro w n ik  oddziału ośw ia-

prosta, bezparty jna chłopka, 
k tó ra  tak  szybko dojrzewa w  
godzinie próby i  zaczyna rozu
m ieć słowa Lenina o kucharce 
mogącej rządzić państwem. A  
wszystkich tych ludz i cem entu
je pa rtia , uzbra ja  do w a lk i i 
zw ycięstw  — pa rtia . W sposób 
niezm iern ie  sugestywny i g łę
boko tra fn y  obrazuje B il ł-B ie -  
łocerkow ski tę rozstrzygającą 
o w szystkim , decydującą ro lę 
p a rtii i  potężny w p ły w  gen ia l
nej m yś li Lenina. P artia  w a l
czy i zwycięża dzięki ta 
k im  ludziom , 'ja k ic h  pokazał 
„S z to rm “ , dzięki w spania łe j 
walce i  samozaparciu bo l
szew ików i w szystkich ludzi 
pracy, bezparty jnych rob o tn i-

.ukształtowania 
się i  skrysta lizow ania  p ro le ta 
r ia ck ie j l ite ra tu ry  p iękn e j“ . 
I  publiczność z roku  1925 — 
roku praprem iery  „S zto rm u“  — 
od razu rozpoznała, że ma do 
czynienia z czymś z g run tu  no
wym .

Publiczność moskiewska by 
ła wówczas rzeczyw iście św iad
k iem  narodzin nowego 
sztuk i dram atycznej —

skiego i  W achtangowa, Jerzy 
Zaw adski um ia ł ze „S z to rm u“ 
w  prowadzonym  przez siebie 
teatrze stworzyć w idow isko po
ryw a jące  re w o lu cy jn ym  dyna
m izmem, jedno z tych, k tó re  ca_ 
łą w idow n ię  w przęgają w prze
życie spraw, rozgryw ających się 
na scenie. Czy to będą gorącz
kowe chw ile  w : b iurze przewod
niczącego powiatowego kom ite 

ty  pu i *-u > czy masowa scena zaagitowa- 
tego,! nia Przez m łodą dziewczynę

T E A T R Y
A te n e u m  — „S p ra w a  ro d z in n a "  —. 

g. 19. P o ls k i — G o śc inne  w y s tę p y  
P a ń s tw o w e g o  D ra m a ty c z n e g o  Tea
t ru  im . M ossow ie ta . K a m e ra ln y  — 
„ K r ó l  i a k to r "  — g. 19. L u d o w y  — 

1. _  . . .  „R a d c y  pana  ra d c y "  — g. 19.15. N a-
rea lizm  gry  P. Gerągi ja ko  p rz e . ; ro d o w y  — „R e w iz o r "  — g. 19. N o w y  
wodniczącego powiatowego ku- — „K o n k u r e n c i"  — g. 19, Pow szech- 
rn ite tu  i A. Dubowa W ro li je -  i 2y "L .•N ie s p o k o jn a  s ta ro ś ć " — g. 19.

, , , . ■’ 1 S y re na  — „ W ie lk i  c y r k "  — g. 19.15.
go zastępcy, szlachetny patos I  W spó łczesny -  „ I c h  c z w o ro "  -  
R. P la tta  W  r o l i  Rajew icza. g. 1». N o w e j W a rsza w y  — „O  g ra.i-
szczerą uczuciowość i  wspartą k u  l  k ró le w n ie  ż a b ie "  — g. 16.

k tó ry  dziś obejm ujem y współ- j kom un is tkę  oddziału żołnierzy, 
nym  m ianem  k la syk i rddziec- ! Y * r ®d k tó rych  szerzyła się per- 
k ie j. N iebawem  do „S zto rm u“ ; f idn a  ag itac ja  ku łacka i  orga- 
dołączyła się — m. in.— „Lu bo w  ] różowano bunt, czy tak celne 
Jarowa ja “  T ren iew a i „Pociąg 1 akto rsko sceny w  gabinecie
pancerny“  Iw anow a. Dziś k lasy- przewodniczącego m ie jscow ej: wprow adza ją one znakom i- ! 0chota -  ” CywiI na stadionie
ka radziecka obejm uje dzie- Cze-Ka, czy wreszcie ko ń co w y , cie w £astró i sztuki wbrowadfA  : IJ" l4' '«• >*• 20 Syrena -
s ią tk i w yb itn ych  u tw orów , i obraz w a lk i 1 tr iu m fu  rewolu-1 . ,;ExprB8S Moskwa -..Ocean spoko.i-

w  każ

ta lentem , ak to rsk im  młodość Ł.
Szaposżnikowej w  ro l i redak
to rk i, doskonale przez O. Abdu- 
łowa zagraną r o i ł  carskiego o- 
ficera — zdrajcy,“ a przez M.
Rożen _ Sanina ro lę  ta ta rsk ie 
go spekulanta i  uczestnika spi
sku bia łych, wyrazistą, przema
w ia jącą do- -widzów.' grą G, S ła- ___, ___ ,
b in iaka  ja ko  M arynarza, - u m id r  I z a p o m n ia n y  ro k  m * “  — g. 12, 14 
i naturalność gry  A. Zubowa j iT s i^ M -^ a n U c  T '
(przewodniczący Cze-Ka).... Z n a -1 „G o a l“  — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20. 
kom itą  kreację, pełną na jśw ie t- i P o lo n ia  — „M is trz o w ie  uzbe ck ie go  
niejszej ekspresji a k to rs k ie j, : ‘ a0” 6ai  b rzeg u  J ^ ^ T e r l e c k i e -  
s tw o rzy ła  I . Ramewska w  t ru -  j rze czo n a " — g. 16, 18, 20. s to l ic a  — 
dnej ro li aresztowanej speku- i „S a m o tn y  ż a g ie l"  — g. jg. jg, 20. 
la n tk i i sabotażystki ; W -Z  -  „N ie z a p o m n ia n y  ro k  1919“

„  , , , | 1— g. 12, 14, 1K, IR, 20. 1 M a j — . .K u r 
k o  do dekoracji W inpgrądo- i han  M a ła c h o w s k i"  — g. j * ( u ,  20.

D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „S te fa n  
C z a rn ie c k i i  je g o  ż o łn ie rz e "  -  g. 
19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w "
— g. 19.30. G u liw e r  — „ G u l iw e r  w  
k ra in ie  L i l ip u tó w "  — g. 16.30.

K I N A
M o s k w a  — „T a ra s  S ze w e ze n ko" — 

g. 11. 13.15, 15,30, 17.45, 20. r a l ln d iu m
— „T a ra s  S ze w e ze n ko " — g. 12, 
14.15, 16.30, 18.45, 21. P ra h a  — „ N ie -

ty  ludow ej, posłuszny w yko - i k o w - chł°P °w . rew o lu cy jn e j in -  | wsrod nich sztuki pisarzy : O  jnego bohaterstwa —  w  k a z - ; ¡ ius tracja muzyczna D^kora- i fewat, wódź Baaikirów“ ' _  g." )4, 
nawca w o li szpiega Evansa. Oto ; te ligenc ji. I  nawzajem , ci : tak  uta len tow anych ja k  W isz -; “ ej • okoucznosei, dla każdej sy-4 cje upr0SZC70ne sym bolizu jące 16: ls- **• Łotnłk -  -UUca Oranicz-

’ ie mogą dlatego - n iew sk i, Ław ren iew , Pogodin. tu a c ji um ia ł Zaw adski znalezc niem ałym  stopnfu posługują- 1 na“  skfzank w io ska
Toteż tym  bardzie j m usim y ! odpow iadający je j wyraz, a rty-1  ce si!  S a m i  z k t ^ v c h  n t  I “  "  ~  * ' 17’ 19‘

pamiętać, że „S z to rm “ b y ł wśród i styczny.'odpow iedn ią  wym owę. j elementem iest drape 
zszy. że ze „S zto rm u" j H arm on .jm e  w sp arli go w tym  ; r - T k ł a d S  ^ e  ^  S S T

i dyw ersant-lekarz. Oto p ijan ica  
chuligan, rozpustn ik, k tó ry  

j w krada się do p a rtii,  by ją  pod- 
I ważać od w ew nątrz i którego 
trzeba un ieszkodliw ić , ja k  

i wściekłego psa...

zwycięży c, 
tia.

że k ie ru je  n im i pa r-

Sztuka ukazuje członków 
| p a rtii,  walczących nieugięcie ze 

poprzez obrazy w a lk i, w  k tó - w szystk im i trudnościam i i  prze- i nieśm ierte lnych, 
re j w idać już  w ielkość radziec
k iego człowieka. A  walka toczy 
się na śm ierć i  życie, w a lka  o 
wszystko, bo o ^amo is tn ien ie 
radz ieck ie j w ładzy.

W róg napiera. Już mu się 
ziem ia usuwa spod stóp, więc 
w szystk ie  s iły  wytęża. Stara się 
ugodzić rew o luc ję  w  samo ser-

Bogata w zdarzenia, w  ludzi 
i w  pełną napięcia akcję d ra
m atyczną sztuka B illa  -  B ie ło - 
cerkowskiego daje śm iało na
kreślony, szeroki obraz tych 

heroicznych

akto rzy i  scenograf.

tam ujących te trudności. Mogą j czasów, w  k tó rych  um acniała 
zwyciężyć, ponieważ za n im i . się i krzepła władza radziecka, 
stoją masy ludowe, stoi naród i Pokazuje bezm iar ohydy i  po- 
i tym  zapleczem s iln i budow n i- | diości wrogów, ale zarazem —  
czowie nowego, są niezwycięże- j i przede w szystk im  — w ielkość 
ni. I to rów nież pokazuje i bohaterstwo ludzi radzieckich.

i n ich pierwszy
po raz p ierw szy w pe łn i a rty 
stycznie przem ów ił patos rew o
lu cy jn y  i zwycięstwo radzieck ie
go człowieka Że to w „S z to r- że każdy z n ich ma cząstkę za 
m ie “ po raz p ierwszy w y s tą p ił; s ług i w  fakcie, iż „S z to rm “  na 
w  dziele sztuki prosty żołn ierz | scenie Teatru im . Mossowieta 
rew o luc ji, ów „cz łow iek z ka- i jest pokazany .jako w ie lk ie , 
rab inem “ , czy ów w zrusza jący ; porywające w idow isko rew olu-

„S zto rm “ . W  ogniu w a lk i i 
i dzieła budowy rosną ludzie, ro - 
■ dzi się nowe, radzieckie społe-

ich czujność i nieugiętość, ich 
p łom ienny pa trio tyzm  i  w ie r
ność idei.

m arynarz, jak iego  m ia ł n ieba
wem w  postaci Szwandii un ie
śm ie rte ln ić  T reniew . I pam ię
ta jąc o tym  w szystkim , rozu
m iem y zarazem artystyczny nie
pokój „S zto rm u“ , n iecierp liw ość 
i  gw ałtowność te j sztuki, je j

na, układająca się w  kształt 
czerwonego sztandaru — dają ! 

A fisz  w ym ien ia  43 w y kona w - realistyczne, bogate w szćzegó- j 
ców ’ sztuki. Należy stw ierdzić, | ty istotne, a ja k  najdalsze od

natura liś tyczne j w ierności sZcze- j 
gółom n ie isto tnym , tło  dla 
wydarzeń sztuki. Dekoracje te i 
ukazują ja k  bogaty w odcienie \ 
i odm iany może być, w rękach j 
u ta lentowanych artys tów  rea- j 
lizm w  scenoplastycó.

Inauguracyjne przedstaw ienie 
Przyjació ł radzieckich spotkało 
się z serdecznym, entuzjastycz
nym przyjęciem  ze strony w i-

P O R A N K I

cyjne, pełne ideowego napięcia 
i artystycznego wyrazu. N ie ma 
w  przedstaw ien iu słabych m iejsc, 
pustych pauz, epizodów zlekce
ważonych lu b  „puszczonych“  
nie ma dziur, tak  często spo
tykanych  w w idow iskach maso- I d /ów  polskich.

Ś ląsk  — „S /S  „O rz e ł“  z a g in ą ł"  — 
%. 12. S y re na  — „J a n  R ohacż 7. D u - 
b e "  —• g. 12.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego  Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
Ś R O D A  12 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 K o n ce rt, p o ra n n y , 6.10 A u d y 
c ja  d la  w s i, 6.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a, 6.35 Jó z e f S trauss : M u z y k a  s fe r 
— w a lc , 6.45 A u d . d la  w y c h o w a w -

( czyń  p rz e d s z k o li, 7.20 ..P ieśn i i  ta ń - 
! c e ", 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 

M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k las  V I, 9.15 
| W ią za n ka  m e lo d ii b a le to w y c h , 9.25 
| M o z a rt:' K w in te t  E s -d u r na róg, 
i s k rzyp ce , d w ie  a ltó w k i i w io lo n c z e - 
: lę, 10.55 A u d . d la  k l .  I  i  I I ,  11.15 
! M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los 

m a ją  k o b ie ty , 12.15 .,Na sw o js k ą  n u 
tę " .  12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 „W ie ś  

i ta ń czy  i ś p ie w a ", 13.15 M u z y k a  ba- 
; le to w a , 13.25 K o n c e r t  so lis tów ', 13.55 
! P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
| P o p u la rn a  m u z y k a , 16.50 G łos  m a ią  
| k o b ie ty , 17.00 Z c y k lu :  „S y lw e tk i  

re w o lu c jo n is tó w “  — pog. A n d rz e ja  
| Poppe p .t. „K s ią d z  P io t r  S c ieg ie n - 
i n y " ,  17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  
i w y k . O rk . R ozgł. Szczec. P. R. p od  
! dyv. VVład. G ó rzy ń s k ie g o , 18 00 „N a  
| s z e ro k im  ś w ie c ie " , 18.15 K o n c e r t  
; solistów^ ra d z ie c k ic h , 18.45 A u d y c ja  

d la  w s i, 19.00 R ep o rta ż  l i te ra c k i,  
i 19-15 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. W arsz.

P- R. pod d y r . S te fana  R ach o n ia ,
| 20.26 W ia do m o śc i s p o rto w e , 20.30 
! M u z y k a  lu d o w a  k ra jó w  dem . lu d o -  
| w e j, 20.50 O d p o w ie d z i fa l i  49, 21.00 
| K o n c e r t  C h o p in o w s k i, 21.30 „M g ły  
! nad O d rą "  ode. w s p o m n ie ń  ż o łn ie r -  
j s k ic h  Jana S w ddz ińsk iego, 21.45 M u - 
j z y k a  ro z ry w k o w a  w  w y k . S e ks te tu  
; P. R. 22.15 Z c y k lu  „N a jp ię k n ie js z e  
! u tw o ry  k a m e ra ln e "  --  C z a jk o w s k i:
: k w a r te t  s m y c z k o w y  D -d u r , 22.50 
i M u z y k a  ro z ry w k o w a .
; P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W ia do - 
| m ości 5.05, 6.30. 7.55, 17.20, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 Kale-n- 
! d a rz  R a d io w y . 6.15 W alce  S traussa, 

6.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.20 „P ie -  
j śn i i ta ń c e ". 8.00 P rze rw a , 14.05 In 

fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I I I  — 
i IV , 14.30 K o n c . O rk . R ozgł. W ro c ł.

P. R. pod d y r . Tad . S e red yń sk ieg o , 
j 15.10 „T o p ó r  z W a n d s b e k " — fra g m . 

k s ią ż k i A . Z w e ig a , 15.30 A ud . d la  
d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R ad io w a  — 
k u rs  I,  16.20 K oncert, so lis tów ', 16.50 
W y ją tk i  z k o m e d ii l ir y c z n e j „ Z im 
na n o c "  D z ie rż y ń s k ie g o . 17.15 P o l
ska m u z y k a  b a le to w a , 17.30 „N a  
w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  17.55 Ze sp o rtu , 
18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 P o 
gadanka  s p o rto w a . 18.40 D y m it r  
S zo s ta ko w icz : P o e m a ty  na c h ó r a 
ca p p e lla  w w y k . P aństw . C hóru- 
P ieśn i R o s y is k ie j pod d y r . S w iesz - 
n ikow -a, 19.00 „ K s ią ż k i,  k tó re  na w as 
c z e k a ją " , 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o 

ś c i,  20.00 „ L is t y  o m iło ś c i"  ode. 1 
p ow . P io tra  P a w le n k i, 20.20 K o n 
c e r t K ra k .  O rk . P. R. p .d . Je rzego  
G e rta , 21.26 W ia do m o śc i s p o rto w e , 
21.30 M u z y k a  taneczna , 22.00 W sze
ch n ica  R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 
M o za ika  m u zyczna , 22.45 R osy jska  i  
ra dz ie cka  m u z y k a  s y m fo n ic z n a . 23.20 
W o lfg a n g  A m adeusz M o z a rt fra g m . 
z op. „O g ro d n ic z k a  z m iło ś c i" .

W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  R S W  „P ra s a " . R e d a k c ja :  ̂
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  ]g34-10. D z ia ł r o ln y  8-64-78. D z ia ł k u l tu r a ln y  8-65-25. Dz 
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  ^ z y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocz to w e  o raz  lis tonosze
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